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P o r o z u m i e n i e w ł o s k o - a n o i e l s k i e 

l i s f p r e m i e r a J i n & M — t h a m b c r l a i n a d o J t l u s s o H n i e $ o . — 

J h i n . Ł d e n m a z l o ż u i w i z y t ą w ( R z y m i e 
jp. RZYM, I sierpnia. 
ifAT). Tutesze koła W T u t e s z e koła pólurzędowe 

^ a i a ] ą przekonanie, że 

LISTU PREMIERA CHAM-
^ BERLAINA 
5g!:8,*nego za pośrednictwem ambasa
dę n 1

Q ,5 a n dlego dla Mussollniego zosta-
« 0 B , „ i * a w e m podana do publiczne! wla 
C ° ś c L Panuje przekonanie, że Ust 
^ . " " "zyn t any w tonie szczególnie 
Uel i< 2 , n y m 1 ż e zawiera wezwanie do 

'dnienia współpracy Rzymu z L'on-
m w Interesie dzieła utrzymania 
• europejskiego. »W, związku z 

e z P f 
czul, *«' 
Ale co' 

waliło 

'liileczMfl 
ryla si«" 

tym, przybrały na sile pogłoski na te 
mat możliwości wizyty min. Edena 'w 
Rzymie na jesieni br. Istnienie takiej 
ewentualności stwierdza też dziś pary
ski korespondent „Popolo dl Roma". 

u l 
PARYŻ, l sierpnia. 

(PAT). Paryskie kola polityczne i 
prasa francuska z ogromnym zaintere
sowaniem śledzą rozwój wstępnych roz 
mów angielsko-włoskich. Wiadomość 
0 wymianie listów między Mussollnim 
1 kanclerzem traktowana jest jako ten
dencja obu stron do 

ZABEZPIECZENIA POKOJU NA MO
RZU ŚRÓDZIEMNYM 

przez wznowienie i wzmocnienie angiel 
sko-włosklego „gentleman agreement". 
W związku z tym jednakże „Paris Mi
di" podkreśla zainteresowanie Francji 
dla tej sprawy wskazując, że w swoim 
czasie Francja przyjęła angielsko-wło
skie „gentleman agreement" jako ele
ment dodatni regulujący sytuacje na 
Morzu Śródziemnym choć w tym poro
zumieniu nie uczestniczyła. Obecnie sy
tuacja na Morzu Śródziemnym stała się 
jednak o tyle poważną, że byłoby rze
czą nie do przyjęcia dla Francji, aby 

pozostawiła poza nawiasem tego poro
zumienia. Dziennik wyraża przekonanie 
że dobra wola rządu angielskiego codo 
tego nie ulega żadnej wątpliwości i nie 
pokoi się tylko gwałtownymi atakami 
prasy włoskiej przeciw Francji. „Echo 
de Par is" zaś donosi o stanowczym 
proteście : Francji dokonanym zarówno 
w Paryżu przez min. Delbos wobec 
ambasadora włoskiego we Francji, jak 
również przez chargee d'affalres fran
cuskiego w Rzymie wobec ministers
twa spraw zagranicznych Włoch z po
wodu te] kampanii prasy włoskie]. 
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^ n » i a n a n k i ń s k a p o d d o w ó d z t w e m C z a n g - K a i - S z e k a p o d e j m u j e o f e n s y w ę 

b a r c i e w o j s k j a p o ń s k i c h z o d d z i a ł e m f r a n c u s k i m 
(PA-** Paryż , 1 sierpnia. 

W f , T ' Hayas donosi z Tlentsinu: 
tkw* Przejsda przez most mledzynaro 
Nip . ^ w o d o w a ł 

* ^ S Ć WOJSK JAPOŃSKICH NA 
Nd„i 0 D D Z I A Ł FRANCUSKI. 
H S C y * l e na stacji. Japończycy 
N i k . *°*nlerzy francuskich 1 ustto-
' faucŁ^wiązać oczy. Kilku żołnierzy 
c ^ k J J , n wyrwało się z rak Japoń-
1 ««l !i z a b a r y k a d o w a ł o sie w : Jedne] 
h\ r a

Q W 0 r c a . Podczas strzelaniny zO' 
\ u ^ * y sierżant 1 szeregowiec, któ-
Vl6 c i e l o n o pomocy dopiero po upły 

tll0Waii u ° Protestów Japończycy za-
^klfel ° n 1 ekwipunek oddziału Iran 
J t l £ Władze koncesji francuskiej 

a rch, i t l , e zawiadomiły o powyższym 

Lena-1 

p.-.ten: j 
i jed r ,'' ,. l 

I 

ja f-? 1 

Jt inu o ! , y j 

r s M 
)0jrza%l 
glada p> 

tV "2.4. 

rac* $ 

iciifya tv a s a d ę francuska. 
%LSnc^i Japończycy nie przepu 
Ha. ^ k S ? k i , c h samochodów z żyw 
k , rajic, i e c h a , y z koncesji,do a rs t 
^ le^cie , 8 0 « Przecinając zarazem 
ML D °IIUW," i ( J dzynarodowym komunika 
Ul l 0 « o w ? y oddziałami francuskimi 

u W ^ 1 " 1 w arsenale a oddziała! 
l<Jrh&0^flacyml na terenie koncesji. 

< e lapońskie oświadczyły, że 
rokowane odmowa pozwo 

P^eh^ l l v .mi w ars oddział 
conc 
ły, 
po 

konsularny i. dowódcy z 

S\ ł y Sr l a p o , i s k i e oświadczyły, że 
cfisii n a n r » T o l t 0 w a n e odmowa pozwo 
Kra!} Kor n , r e , , e P r z e z terytorium kon 

fojjletiie^? 0. władz francuskich o za-
| i ^ d d z i a ł o w w Tlentslnłe 

' neutralności mostu mled/yna 
h%nL° , 1 dzielnicy cudzoziemskiej. 
^ l o 1 ® dowództwo japońskie przy-

D r S n ? u l ° v i francuskiemu, że b«-
\ S l ? s t r z e g a l o neutralności mostu. 
C oLrJWwkle po kiesce Chłnczy-

prawy brzeg rzeki Hel-
w ° l ska francuskie lewy. 

skle skoncentrowane w ciągu nocy, li 
czebnie przewyższyły garnizon japoń
ski, który przejściowo znalazł sie w tru 
dnej sytuacji. Japończyków uratowało 
niezdecydowanie dowództwa chińskie
go przed samym rozpoczęciem natarcia. 
Japończycy odpowiedzieli gwałtownym 
bombardowaniem, które miało na celu 
steroryzowanie Chińczyków, celem u-
niknięcia powtórzenia sie podobne] sy
tuacji. 

Nankln, 1 sieronia. 
(PAT) Chińskie źródła oficjalne ko

munikują, że Japończycy natarli na wy 
cofujący się pułk 29-ej armii, zostali 

wszakże odparci przy pomocy, nadesz-
łych posiłków. 

Samoloty japońskie trzykrotnie uka 
zały. się dziś nad Pap-Ting-Fu. Po po
łudniu samoloty japońskie bombardowa 
ły stacje kolejową, gdzie uszkodziły 
cztery wagony przepełnione żołnierza
mi. Następnie samoloty ostrzeliwały z 
karabinów maszynowych szereg ulic w 
Pao-Tittg-Fu oraz zbombardowały po
ciąg na linii Pekin—Hankou, zdążający 
na południe. Zginęło ponad 40-tu pasa
żerów. W m. Pao-Ting-Fu powstały 
liczne pożary na skutek wybuchów 
bomb zapalających. 

Z a m a c h c h i ń c z y k ó w n a e x p r e s s m u k d e ń s k i 

O z a f o i i i i c ł i , 6 0 r a s n r o t i c l i 
TIENTSIN, 1 sierpnia. 

(PAT). Dowództwo japońsike komu
nikuje, że wojska chińskie spowodowa
ły wykolejenie expressu mukdeńskiego 
pomiędzy Tang-Ku a Tientsinem. Jest 
6 zabitych i 60 rannych, w tyn^ wielu 
cudzoziemców. 

Konsul włoski w Tlentslnłe złożył 
protest przeciwko przejściu wojsk ja 

kierunku dworca wschodniego. 
W koncesjach zagranicznych brak

nie żywności. Ceny podwoiły się. Arty 
leria japońska ostrzeliwała terytorium 
b. koncesji austrackiej celem wyparcia 
stamtąd partyzantów chińskich. Wojska 
japońskie przerwały wszelką komuni
kację pomiędzy koncesją irancuską, a 

pońsMch przez terytorium koncesji w w odległości 7 kim. od koncesji. 

Tokio, 1 sieronia. 
(PAT) Agencja Domei donosi z Nan 

kinu: Wojska chińskiego rządu central
nego biorą udział w działaniach wojen
nych przeciwko Japonii od dnia 30 lip
ca. Dywizje 38, 31 i 33 ood dowódz
twom gen. Lien-Czunga zostały skon
centrowane w obszarze Czo-Czao 1 
Ting-Sing. Straże przednie tych dywi
zy j 31 ub. mles. współdziałały z 29 ar
mią pod ni. LiuHho i ostrzeliwały japoń 
skie samoloty wywiadowcze. Na północ 
od Pao-TIng-Fu sokneentrowano liczne 
oddziały nanklńskle. Maja sie one roz-
wlnąć po obu stronach toru 

KOLEI PEKIN—HANKO U. 
Południowy brzeg rzeki Wei-S/ui Jest 
obecnie fortyflkowany. 

Tokio, 1 sieronia 
(PAT) Agencja Domei donosi z Nan 

kinu, że w wyniku narady czołowych 
chińskich mężów stanu aparat rządowy 
wojskowy praz aparat partyiay Kuo-
mintangu został postawiony na stopie 
wojennej. Marsz. Czang-Kai-Szek objął 
kierownictwo sił zbrojnych, spraw za
granicznych i gospodarczych, zaś W a n g 
Czao-Ming — kierownictwo soraw par 

arsenałem francuskim, znajdującym sięjtyjnych Kuomintangu oraz spraw we
wnętrznych. 

R z e ź j a p o ń c z y k ó w w T u n g - C z a o 

Z b u n t o w a n i ż a n d a r m i w y m o r d o w a l i o b y w a t e l i j a p o ń s k i c h 

^ S ł n -

Szanghaj, 1 sieronia. 
ENf4°"°szą z Tlentsinu. że 

I Ł CHIŃCZYKÓW NA TIEN 

! ^ V " » m i e r ^ , o d z t w 0 iaponskie. Chin 
%(, Jo i ( 0 , r z a , i sforsować bramy, wio 
Nc> ^su iaT?" iapońskiej oraz znisz-

i łni 1 Japońskie centrale tele 
V c C o r ^ r a i i c z „ e , rujnujć g a i l i —"-"11*1, lujuu.iac w łen 

? ^ l z a c y i n y ośrodek japoński 
r oinocnych. WofeRa chid-

Toklo, 1 sierpnia, wej rzezi Japończyków w Tung-Czao. 
(PAT). Z Pekinu donoszą, że trzy M. in. przybyła pani Koszina Murao, 

Japonki przedostały się w chińskim wdowa po japońskim doradcy rządu au-
przebraniu z Tung-Czao do Pekinu. — tonomicznego wschodniego Hopei, któ-
Przyniosly one wiadomości o straszli- ry został zabity w czwartek, udało się 

C h i ń c z y c y z a m i e s z k a l i w P o l s c e 

w r a c a j ą d o o j c i y i n i j 
Warszawa, 1 sierpnia. 

W Polsce zamieszkuje kilkudziesię
ciu'Chińczyków trudniących się sprze
dażą galanterii. Większość przebywa 
w kraju legalnie. 

W związku z rozrywającymi się na 

Dalekim Wschodzie wypadkami szereg 
obywateli chińskich zwrócił się do 
władz polskich z prośbą o ułatwienie 
im powrotu do ojczyzny. Zamierzają 
oni wstąpić do wojska WAlpzącego prze | jatióńskich' 
ciwko-Japończykom. % vv i 

jej wydostać z Tung-Czao dzięki chiń
skiej służbie, która ją ukryła i dostar
czyła ubrań chińskich. 

Tokio, 1 sierpnia. 
(PAT). Agencja' Domei komunikuje: 

Minister wojny gen. Sygiyama oświad
czył w izbie reprezentantów, że spo
śród 110 obywateli japońskich w Tung-
Czao 60-ciu ocalało, lecz los pozosta
łych 50-cLu jest nieznany. Minister o-
świadczył, że przypuszczalnie zestali 
oni wymordowani przez zbuntowanych 
żandarmów chińskich, którzy zabili m. 
in. ppłk. Hosoki i kilku innych oficerów 
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K s i ą ż ę K e n t u z m a ł ż o n k u w K r a k o w i e 

D o s t o i n i g o ś c i e z w i e d z i l i k o ś c i ó ł M a r i a c k i , B i b l i o t e k ę J a g i e l o ń 

s k ą i W a w e l . — P r z y j ę c i e w p a ł a c u p o d B a r a n a m i 

K s i ą ż a K e n t u z ł o ż y ł h o ł d z w ł o k o m M a r s z a ł k a 

Kraków, 1 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym Kraków gościł 

w swych murach niezwykle dostojnych 
gości. 

Samochodami przybyli z Katowic 
brat króla angielskiego Jerzego 6. książę 
Kentu wraz ze swa małżonką księżna 
Maryna grecką. 

Auto książęce poprzedzane samocho
dem państwa Koziełł-Poklewskich przy 
było przed pałac Pod Baranami o godz. 
1 po poł. Książę sam kierował autem, 
jak to zresztą czynił przez cały czas 
swej podróży po kontynencie europej
skim. Księżna zajmowała miejsce obok 
niego- Za nimi siedzieli hr. Tyszkiewicz, 
p . Koziełł-Poklewski oraz oficer Scot
land-Yardu Jimmy Evans. Księżna za
jęła miejsce obok małżonka. Oboje wy
glądali niezwykle uroczo. 

Młodzi i uśmiechnięci nie okazywali 
żadnego zmęczenia po odbytej podróży-
Książę ubrany był w jasno-poplelaty 
flanelowy garnitur, niebieską sportową 
koszuię z granatowym motylkiem, księż 
na, kobieta o niezwykłej urodzie, czar
nych jak heban włosach i czarnych du
żych oczach, miała na sobie granatową 
suknię i tegoż koloru narzutkę, zaś na 
głowie siatkowy kapelusik z granato
wym zawojem dokoła głowy. 

• . * 
W śniadaniu wydanym przez pań

stwo Adamostwo Potockich wzięli u-
dział poza ks. Kentu i towarzyszącymi 
im z Katowic osobami również księ
stwo Radziwiłłowie z Balic i hr. Stani-
sławostwo Potoccy z Krzeszowic. O g. 
15 goście wyjechali samochodami na 
zwiedzanie zabytków Krakowa. Koro
wód aut prowadził Rolls-Royce ks. Ken 
tu, przy kierownicy którego siedział 
książę. W butonierce księcia widniał ró
żowy goździk. 

• . • 
Przechodnie rozpoznali na ulicy do

stojnych gości i skupili się tłumnie do
koła nich, pragnąc przyjrzeć się uroczej 
parze księstwa Kentu- Podfzas gdy księ 
stwo zwiedzali poszczególne zabytki, mi 
łośnicy automobilowi; przyglądali się 
wspaniałej maszynie księcia, dwunasto-
cylindrowej o sile 150 koni mechanicz
nych. 

W kościele Mariackim księstwo a-
trzymali się najdłużej przed słynnym oł
tarzem Wita Stwosza, dla którego wy
razili swój podziw w gorących słowach. 
Dziedziniec Biblioteki Jagiellońskiej przy 
kuł uwagę gości na dłuższą chwilę. 

Tutaj też towarzyszący księstwu w 
przejażdżce po mieście dyrektor Pol-

skiego Zw. Turystycznego dr- Macu-
dziński wręczył gościom pamiątkowe 
album p. t. „Stary Kraków" w pięknej 
skórzanej oprawie, zaopatrzony w od
powiednią dedykację. Ponadto Polski 
Zw. Tur. dostarczył księstwu kilka ar
tystycznych teczek o motywach kra
kowskich z materiałem propagandowym 
w języku angielskim o Krakowie i oko
licy. 

W Bibliotece Jagiellońskiej ks. Kentu 
wpisali" się do historycznej księgi pa
miątkowej. Na Wawelu auto książęce i 
towarzyszące mu samochody zajechały 
na dziedziniec arkadowy, gdzie goście 

wysiedli, a następnie udali się do kryp
ty Marszałka Piłsudskiego do której 
wprowadził ich ks- Figlewicz. Ks. Ken
tu złożył u trumny Marszałka Piłsud
skiego wiązankę czerwonych róż. 

W dalszym ciągu księstwo zwiedzili 
katedrę i groby królewskie, oprowadza 
ni przez ks- Figlewicza. W końcu ks. 
Kentu przeszli do komnat królewskich 
i skarbca. Z Wawelu ks. Kentu wrócili 
do pałacu pod Baranami, gdzie odbyła 
się czarna kawa, a o godz. 6.30 wyje-
chli autami do Katowic. Dziś w ponie
działek księstwo udadzą się pociągiem 
w oddzielnej salonce do Łańcuta. 

Z g o n b . n i e m i e c k i e g o 
m i n . s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

Berlin, 1 sierpnia-
(PAT). W m. Fuenstenzelle w »* 

warii zmarł b. minister spraw zaP» 
nicznych Rzeszy Hans v. RosenW"; 
Zmarły po wojnie światowej hyl P£ 
łem niemieckim w Wiedniu i Kopen"? 
dze, zaś w r. 1923 stał na czele ur«« 
spraw zagranicznych Rzeszy, a naswr 
nie był przez długie lata ambasador*' 
niemieckim w Ankarze. 

K o m u n i s t a w y b r a n y 
n a m i e j s c e D c r i c t a 

Paryż, 1 sierpnia-
(PAT). Na skutek zrezygnowania , 

mandatu przewódcy „francuskiej PJ.' 
ludowej" Doriota, odbyły się w S M J 
nis wybory uzupełniające. Został oD£*j 
ny komunista Grenier, który uzP*; k 

9.522 głosy, kontrkandydat, człoi-J 
„francuskiej partii ludowej" Mai" m 

skał 4.563 głosy. 

D w a j s t r a ż a c y n a w i e ż ] 

Z b r o d n i a r z z a m o r d o w a ł s t r a ż a k ó w w c z a s i e z m i a n y w a r t y , a 

o b r a b o w a ł i c h . — P o t w o r n a z b r o d n i a w T a r n o w i e „ 
kllkadzieslą ran, zadanych nożem Tarnów, 1 sierpnia. 

Nocy wczorajszej Tarnów wstrząś-
nitęy zosetał wiadomością o potwornej 
zbrodni, dokonane] na wieży ratuszowej 
na posterunku obserwacyjnym Straży 
Ogniowe]. 

Gdy o godz. 1-ej w nocy strażak 
Franciszek Okoński przyszedł do wieży 
ratuszowej dla objęcia służby, zastał 
wbrew zwyczajowi drzwi otwarte . 

Zaintrygowany — począł schodzić 
krętymi schodami, prowadzącymi na 
szczyt wieży. 

W polowie drogi zatrzymał go mro
żący krew w żyłach widok: 

kaną czaszką, dający Jeszcze słabe ozna 
ki życia. 

Przerażony tym odkryciem Okoński 
pobiegł na szczyt wieży, by ze znajdu
jącego się tam telefonu zaalarmować po 
licję. Tu jednak ujrzał leżącego drugie
go strażaka, 45-letniego Tomasza Bar
nasia z licznymi ranami na głowie I cie
le, który również był nieprzytomny. 

Okoński zaalamował telefonicznie 
pogotowie ratunkowe oraz policję. 

Na miejsce przybyli komisarz Ko
strzewa oraz komisarz Buben, w asyście 
wywiadowców, którzy wdrożyli docho
dzenie 

pym narzędziem. 
Obydwaj mieli rozpłatane czasz*1' 

których wypłynęła część mózgu. 
Przewieziono Ich w stanie W0' 

dzlejnym do szpitala. V a , 
Dotychczasowe dochodzenia wy** 

zały, że napad miał charakter rabufl* 
wy 1 dokonany został w chwili zm'» ' 
służby strażaków. Zrabowano im P f J 
Je, które pobrali bezpośrednio pi" z e f l 

daniem się na służbę. 
Jak sle dowiadujemy, policjo w 

jednego ze sprawców, znanego opry s* 
z Tarnowa. 

Dalsze dochodzenie w toku Na schodach leżał w kałuży krwi ! Badania lekarskie wykazały, że obie 
strażak 53-letnI Piotr Gwóźdź ze strzas- ofiary tajemniczej zbrodni otrzymały 

O f e n s y w a p o u / s t a ń c ó w n a M a d r y t z a ł a m a ł a s i l 

W o j s k a r z ą d o w e z d o b y ł y „ o k o p y ś m i e r c i " . - A r m i a g e n . F r a n c o k W 

Paryż , 1 sierpnia. Jteczne natarcie na froncie wadry^tf 
(PAT). Havas donosi z Madrytu, że 

wojska rządowe zdobyły wczoraj w 
drodze manewru okrążającego t. zw. 
„okopy śmierci" na odcinku Usua.Woj-

SANTANDER, 1 sierpnia. 
(PAT). Radiostacja rządowa komu

nikuje, że natarcie powstańców na iron 
cle madryckim załamało się. Wojska 
rządowe zdobyły szereg ważnych sta 
nowisk pod Vllla Franca de Cordoba na 
froncie południowym oraz na odcinku 
Huensca. 

ska gen. Franco_ptoc»;one z trzech stron 
musiały opuścić swe stanowiska. Walki 
te potwierdzają przypuszczenie, że sku 

iiiiiiiiiiiiiiyiiiiiiiiiiiiiiii 

K r a d z i e ż z ł o i a i m o n e t 
z m u z e u m h i s t o r y c z n e g o w R i o d e J a n e i r o 

4 0 g o d z i n n y t y d z i e ń 
p r a c y w A m e r y c e 

Waszyngton, 1 sierpnia. 
(PAT) Senat uchwalił 56 głosami 

przeciwko 28 projekt ustawy, powoła 
jącej do życia komitet w składzie pię
ciu członków, mający ustalić czas pra
cy i minimum zarobków. Komitet ma 
zamiar doprowadzić do powszechnego 
wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia 
pracy w Stanach Zjednoczonych oraz 
Jo podniesienia zarobków najgorzej 
płatnych pracowników. 

S o w i e c k a p o ż y c z k a 

w e w n ę t r z n a 
Moskwa, 1 sierpnia. 

(PAT). Tass donosi, że nowa so
wiecka pożyczka wewnętrzna na zbro
jenia w wysokości 4 miliardów rubli 
została pokryta przez subskrypcję. 

Z d e r z e n i e s t a t k ó w 
Hawana, 1 sierpnia. 

(PAT). W tutejszym porcie nastąpiło 
zderzenie między turystycznym stat
kiem, powracającym z wód europejs 
kich a okrętem „Cuba". 30 osób odnio 
sło ciężkie i lżejsze obrażenia a około 
10 bez śladu zaginęło. 

Rio de Janeiro, 1 sierpnia. 
(PAT). Miasto Rio Jest pod wraże

niem śmiałego włamania w narodo
wym muzeum historycznym, skąd wła
mywacze skradli wielką ilosó sztab zło
ta oraz starych monet wartości kliku 
milionów. Włamywacze pozostawili 
Imitacje drogocennych większych bry
łek złota, pochodzących z czasów kon
kwistadorów, których oryginały są zło

żone w skrabcu państwowym. Szcze
gólnie cenne są zbiory monet brązy ii] 
skich. Policja ma podejrzenie, że wła 
mania dokonała szajka międzynarodo
wych specjalistów w porozumieniu z 
woźnymi sąsiadującego z muzeum de 
partamentu rolnictwa. Największą war 
tość z pośród skradzionych zbiorów 
przedstawia kolekcja monet z czasów 
Joao 5-go. 

N i e d z i e l a p o l i t y c z n a w e F r a n c j i 
P r z e m ó w i e n i a m i n i s t r ó w 1 w y b i t n y c h p o l i t y k ó w 

Paryż, 1 sierpnia. 
(PAT). Niedziela, która zwykle we 

Francji jest dniem przemówień poli
tycznych, przyniosła poza uroczystoś
cią francusko - amerykańską w Mont-
faucon, gdzie wzniesiony został pomnik 
ku czci amerykańskich żołnierzy poleg 
łych we Francji, również trzy wielkie 
mowy, dotyczące polityki wewnętrz
nej Francji, wygłoszone podczas uro
czystości ku czci wodza przedwojenne
go socjalizmu Francji Jaures'a, zamor
dowanego w przededniu wybuchu woj
ny światowej. Na uroczystościach tych 
sekretarz generalny konfederacji pracy 
Jouhaux w Tuluzie i minister stanu 
sekretarz generalny partii socjalistycz
nej Paul Faure w Epinaclcs - Mincs, 
poruszyli w przemówieniach swych hi-* 

nie jest możliwe. Wojska rządom 
re podjęły., natarcie w obszarze J > « ^ 
me mogły posunąć się poza Brone» 
guljorna i Villa Nueva de la Cajf" 
Przewódca górników asturyjskich u % 
zaleś Pena oświadczył, że n*«» 
wojsk rządowych na froncie f 

kim poważnie odciążyło front P 0 , I 1 , V 
Działania wojenne obustronnie P 0 ' ^ 
Ją na wyszukiwaniu słabych P« nJ $ 
w ugrupowaniu przeciwnika. Uda^ . f ( 

to m. in. wojskom gen. Franco, » j , 
zajęły, kilka miejscowości na w 
Teruel 

K r ó l K a r o l w J u g o s ł a w i i 
Lubiana, 1 Lubiana, * - fZyp> 

(PAT) Król rumuński KarolJP ^ 
:iś po południu do letmei 

księcia regenta Pawła w 
wenii 

M i ę d z y n a r o d o w y t u r n i c ' 
s z a c h o w y w S z t o k h o . 

Sztokholm, 1 slejgjflfg 
(PAT) W sobotę otwarto mfy y j £ 

rodowy turniej szachowy. . 
pierwszego dnia są „ n a s A? 2j edn 

storję ostatniego'' przesilenia gabineto
wego i wystąpili ostro przeciwko sena
towi, wskazując na konieczność roz 
strzygnięcia w najbliższej przyszłości 
sprawy stosunku między obu izbami 
Wybitny polityk radykalny senator Gi-
rondy prof. George Forman wygłosił 
na bankiecie w miejscowości Montau 
ban przemówienie, w którym wskazał 
na konieczność pojednania pomiędzy, dzle najwyższy wiek, 
wszystkimi elementami republikański
mi we Francji celem zabezpieczenia 
porządku społecznego i spokoju w kra
ju oraz zaatakował ostro politykę gos
podarczą i finansową rządu Bluma, mó
wiąc o niej jako o demagogicznym sza
leństwie, które doprowadziło kraj nie
mal do katastrofy. 

' 2 gry—Norwegia 4:0, Stany u* 
twa 3 i pół do pół, Polska - * 
P<» do i i pół, Finlandia - - S g f j w ; 
i Pół do 1 i pół. Poza konku r» ;2> r 

munia — Jugosławia 4:0. Tarta* 
zremisował z sir Thomasem-

KTO ŻYJE NAJDŁUŻEJ? ,« J 
Na pytanie w Jakich zawodach o w " „-itł* 

dzle najwyższy wiek, odpowiedział » 
angielski, Beecham. Zestawiwszy \\ch'. 
wiecznych podług wykony dl 
wodów stwierdził, li historycy j 
l— -x «f» l.i- .i>linlnr7V 66 la'. _„„nrO* .,'< — - „ s S & y 
lata, malarze I rzeźbiarze 66 WŁ p 0 p ^ 
wynalazcy zajmują drugie miel* ^cfy V> 

bo aż 73 lata, agitatorzy 

kach, bo osIqgaJa 71 I 73 l»t* f ), o Z, 
uprawiający tak spokojny za^ou 
żywają tylko 65 lat 

ol«« 
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l a z d p . W o j e w o d y 

d o W a r s z a w y , 
d n i u 1 sierpnia Pan Wojewoda 

chał A l e k s a n d e r Hauke-Nowak wyję
c i riW s P r awach służbowych na kilka 

0 0 Warszawy. 

J a ś n i e j s z y c h l e b 
w V p i e k a n y J e s t o d w c z o a j r 

tyci? ^ dniem wczorajszym weszło w 
° 8 r a n n ° w e rozporządzenie, znoszące 
P r a ż e n i e przemiału pszenicy, 
^k* • z y t a dozwolony jest tylko na 
65 l ę zstępujących gatunków: 50 proc. 
1̂  Proc., so—65 p roc , oraz 95 proc. 
iiżyj, 2 y t n i a 50 procentowa może być 
^ wana wyłącznie do wypieku pieczy 

f e szanego . 
2w a

 C n l e b i e musi być oznaczona na-
lM vu t l ą l t i z ^ a k i e i z o s t a l wypieczony, 
lazw ° r l t i m ą l c l winny być oznaczone 
C2enip m ł y n a ' gatunkiem mąki i ozna-

1 m Procentowości przemiału. 
^eni e ś n i e wydane zostało zarżą 
oL ' e o zakazie wywozu z polskiego 
L r ? celnego pszenicy, żyta, produk 

be-

Przemiału, owsa oraz wszel 
.otrąb. 

i ^ ip° , Z p o r z ądzen ie obowiązywać 
d o dnia 31 lipca 1938 roku. 

„ , 6 m i l i o n ó w w i d z ó w 
k , n a c h ł ó d z k i c h w c i ą g u u b . 

. o d z i a ł 
' w f. 

l e c z ą c e frekwencji w teatrach i 
Werił k i c h z u b i e S ł e & ° sezonu 

s k i e l y d z i a l statystyczny Zarządu Miej 
"e ri^w Ł ° d z i opracował ciekawe da-

U g sporządzonej statystyki 
% ( , a n o ogółem w Łodzi 311.556 Mię
ło ki t e a t r u i około 6.000.000 biletów 

w

n - Na koncerty ok. 61.000 biletów. 
* y n r J , o k u 1 Q 3 5 frekwencja w teatrach" 
& * T a 375.696 sprzedanych biletów, 
b i l e t L r o k u 1 9 3 4 sięgała ponad 500.000 
"acf, h ' , w ó w c z a s , gdy frekwencja w ki 
. w , y , a niemal o 300.000 mniejsza. 

^kSh*8* f r e k w e n c j i w kinoteatrach 
4 l°oWip l e s t zjawiskiem pocieszającym 
^ie S v j m świadczy to o pewnej popra-

y i"acji, gospodarczej, (p) 

l 8 - - e t n i m ł o d z i e n i e c 

u t o n ą ł 
ty w s t a w i e G y m e r m a n a 

| % a , s t a w l e Cymermana na Choinach 
f«kty f c a

wMoraJ po południu 18-letnl 
^bia k

 a n t firmy „Geyer", Wacław 
ti Kub i^ a m - P r zy ul. Rzgowskiej 111. 
>i<s L,,* zażywał kąpieli w towarzy-
i N n u u k o l e 8 ó w . Nagle, z przyczyn 
f°ią<Ł 0 wyjaśnionych Kubiak począł 
^uiick n zdołano pośpieszyć mu na 

, Do d~~" z s z e d ł na dno. 
. H o \ v S e , l a t a wezwano pogotowie ra-

dr!' * w l ° k i zabezpieczono na miej 
"'cii. u ze j ś c i a wiadz sadowo-lekar-

<gr) 

i J t S ^ * U r ą i o p i e k 
& i i*»«n. l e. ' , z ei "Murują następujące apte-
W u M J ^ f w ł c z _ Zgierska 54, A. Rych-
N S»k\ L i s t °Pada 86). J. Zundelewicz 
K\ S - Bojarski i W. Schatz (Prze-

1 ^ t e l (Kopernika 26), M. Lipiec 
A. Kowalski (Rzgowska 147) 

' a , "at upadłej aktorki 

Dziś 
powt. 
premiery 

I C I B L K A 
E DAXIS 1 FRANCHOT TONE. 

P o ż a r 2 - c h d o m ó w n a C h o i n a c h 

J e d e n d o m e k s p ł o n ą ł d o s z c z ę t n i e , z a ś d r u g i z o s t a ł u s z k o d z o n y . — 
P a n i k a w ś r ó d l o k a t o r ó w 

M i l k a n a s e i e o s ó b b e z d a c h u n a d ń l o w a 
Wczoraj krótko przed pónocą straż 

ogniowa została zaalarmowana do po
żaru przy uł. Asnyka 8 (Chojny). Płonął 
parterowy dom drewniany, należący 
do Jana Drabika, zawierający jedynie 
mieszkanie właściciela i jego rodziny, 
składające] sie z pięciu osób. 

Już od pierwszej chwili było rzeczą 

DOMKU TEGO NIE DA SIE URATO
WAĆ 

i dlatego wysiłki straży skierowane były 
ku zlokalizowaniu ognia 1 nledopuszcze 
nla płomieni do stojącego w bezpośred
nim sąsiedztwie dwupiętrowego domu, 

również drewnianego, przy ul. Asnyka 
Nr. 6. 

Po krótkiej akcji przybyła początko 
wo straż w sile jednego oddziału, zmu
szona była wezwać dwa dalsze od
działy. 

Dom parterowy przy ul. Asnyka 8 
spłonął doszczętnie. Akcja ratunkowa 
skierowana została na dom przy ulicy 
Asnyka 6, którego 
MIESZKAŃCY OGARNIĘCI PANIKA, 
wynosili w popłochu rzeczy. Niektórych 
ogień zastał już w czasie snu. W domu 
tym zamieszkuje w małych mieszka
niach 90 osób. 

Nad pogorzelcami roztoczyła opiekę 
policja, która również pomagała podczas 
ratowania ludzi, zwłaszcza dzieci. 

Spłonął strych i drugie piętro w do
mu przy ul. Asnyka 6, pozostawiając 
bez dachu nad głową kilkanaście osób. 

Przyczyna wybuchu ognia w ciągu 
nocy nie została ustalona. Prawdopo
dobnie jednak pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia sie z og
niem przez kogoś.z rodziny Drabika. 

Straty sięgają około 30 tysięcy zło
tych i są szczególnie dotkliwe dla loka
torów domu przy ul. Asnyka 6. rekru
tujących się ze sfer robotniczych, (gg) 

K o m i s j a r o z j e m c z a r o z p o c z y n a d z i ś o b r a d y 

O r z e c z e n i e w y d a n e z o s t a n i e p r a w d o p o d o b n i e w ś r o d ę 
(a) W związku z wyznaczonym na W dniu dzisiejszym rzecznicy zwiąż 

dzień dzisiejszy pierwszym posiedzę- ków zawodowych, jako też ławnicy wy-
niem komisji rozjemczej powołanej dla jeżdżają w godzinach rannych do War-
rozstrzygnięcia sporu w przemyśle włó 
klenniczym łódzkim, w dniu wczoraj 
szyni odbywały się jeszcze w związkach 
zawodowych ostatnie przygotowania i 
uzupełniano materiały dowodowe, któ
re mają posłużyć za podstawy do uza
sadnienia słuszności żądań robotniczych. 

szawy na posiedzeniu komis]] rozjem
czej. 

Decyzja komisji rozjemcze], jak to 
już podawaliśmy, znana będzie 3 lub 4 
b. in* 

W czasie ostatniego strajku robotni-

W ł a m y w a c z e w a r s z a w s c y u j ę c i w Ł o d z i 
P o l i c j a o d e b r a ł a i m s k r a d z i o n e r z e c z y 

Nocy onegdajszej jeden z przecho
dzących wywiadowców zwróci! uwa
gę na dwóch podejrzanych os Uników, 
kręcących się prz^J. Bornem przy ulicy 
Lipc wej 61. 

Wywiadowca poszedł pare kroków 
naprzód i skrył się za domem, by nie 
być zauważony. Obserwując podejrza
nych osobników z ukrycia, wywiadow
ca, zauważył po krótkim czasie, jak je
den z nich otwiera kluczem bramę, po 
tym obaj znikli wewnątrz domu. 

Wywiadowca wyszedł z ukrycia i 
postanowił czekać, aź osobnicy ci wyj
dą. Ulicą przechodził patrolujący ulicę 
posterunkowy. Wywiadowca polecił po
sterunkowemu skryć sie w bliskiej od
ległości, a sam pozostał obok bramy, 
udając spóźnionego przechodnia. 

Po upływie 20 minut brama otwo
rzyła się ponownie i na ulice wyszli o-
baj osobnicy, przy tym jeden z nich no
sił na sobie futro i w ręku miał walizkę 
dużych rozmiarów. ' 

Wywiadowca podszedł szybko do o-
bu osobników i pod groźba rewolweru 
zażądał wylegitymowania sie. Wów
czas jeden z nich rzucił sie do ucieczki. 
Posterunkowy wyskoczył z ukrycia 1 
ujął włamywacza. Drugiego włamywa
cza ujął wywiadowca. 

Obu odprowadzono do wydziału śled
czego, s 

Zatrzymanymi okazali sie Ludwik 
Czesław Gadomski, oraz Stanisław Je
sion, obaj stali mieszkańcy Warszawy, 
zam. przy ul. Karmelickiej 3. (p) 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 

ków przemysłu dzianego wyrabiających' 
swetry) w wyniku rokowań bezpośre
dnich zawarta została umowa i podwyż 
szone płace, za wyjątkiem dziewarzy 
chałupników, których zasadnicze warun 
ki pracy kwestia ubezpieczeń i t. d. mia
ły być rozstrzygnięte przez specjalną 
komisję, na czele której stanął b. dyrek
tor Izby Rzemieślniczej w Łodzi dr- Ka-
cenbogen. 

Obecnie poczynione zostały już przy 
gotowania i w bież. tygodniu odbędą się 
wstępne obrady komisji. rozjemczej, 
która prawdopodobnie jeszcze w bież. 
tygodniu wyda orzeczenie arbitrażowe. 

Zatarg obejmuje około 1200 chałup
ników. 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E ; K A T A R Z E 

zamieszkały przy ul. Rzgowskiej 7. Wotkowicz 
odniósł'c^brażenk głowy oraz rąk. Rannego po 
opatrzeniu przewieziono do domu. 

W 
Na Wodnym Rynku najechane zostały przez 

samochód dwie przechodzące prze zjezdnlę ko
biety, a mianowicie 23-Ietnia Regina Walaszek 
zamieszkała przy ul. Traugutta 2 oraz 27-letnia 
Maria Adamek, zamieszkała przy ul. Kilińskie
go 217. Walaszkówna odniosła ciężkie obraże
nia ciała 1 pogotowie przewiozło ją do szpitala 
drugą do domu. 

1*4 
Na ulicy Limanowskiego 70 poraniony został 

ostrym narzędziem w czasie bójki Szmul J3en-
kiel, zam. przy ul. Limanowskiego 36. 

Vi 

B a n d y t a , k t ó r y g r a s o w a ł 

p o d Z e l o w e m 
w p a d ł w r ę c e w ł a d z 

W okolicach Zelowa grasował od 
dłuższego czasu zuchwały rabuś. 

Policja powiadomiona o zuchwałych 
występach rabusia, w toku dochodzenia 
ustaliła, że jest nim 34-letni Józef Brył-

Na ul. Piotrkowskiej 163 potrącony zostali Na ul. Zgierskiej 124 najechane zostały przez ^ frez stałego miejsca zamieszkania, 
przez samochód 29-letni Sucher Wolkowicz.l samochód 25-letnia urzędniczka państwowa | poprzednio JUŻ karany za rozboje-

W toku obserwacyj ustalono, że 
Bryłka ukrywa się u swej kochanki Ma
rianny Jóźwiak we wsi Łopiany, pow. 
Łaskiego. 

Policja osaczyła Bryłkę, który w 
ostatniej chwili wymknął się usiłując 
zbiec do pobliskiego lasu. Doszło do wy 
miany strzałów, Bryłka również strze
lał z rewolweru. W rezultacie widząc 
że nie ujdzie zaniechał oporu. Bandytę 
osadzono w więzieniu. (a) 

jrzędniczka państwowa 
Maria Urbańska z ul. Piotrkowskiej 89 i 26-let 
nia studentka Janina Urbańska. Obie odniosły 
lżejsze obrażenia ciała. ** .* 

Na ul. Lutomierekiej 26 poraniony został tę
pym narzędziem w czasie bójki 30-letnl robot
nik Marian Leszewski, zamieszkały przy ulicy 
Sierakowskiego 19. 

* 
Przy zbiegu ulic Kilińskiego 1 Napiórkow

skiego upadł z rowerem 62-letni Adam Nowac
ki odnosząc obrażenia ogólne ciała. *» * 

Na ul. Nowomiejskiej upadł pod konia I wóz 
Kazimierz Lltczak, furman, zamieszkały przy 
ulicy Sierakowskiego 8 1 odniósł ogólne obra
żenia ciała. 

Wyszedł z druku numer 5-TY dwutygodnika: 

„ G a z e t a P r z e m y s ł u i H a n d l u W N U n " 

T r e ś ć n u m e r u : 
Dalszy ciąg ankiety — Jak rozwiązać problem zwrotów? 

Włókiennictwo u progu sezonu zimowego. 
Bolączki warszawskiego handlu włókienniczego. 

Przemysł tkanin jedwabnych przed sezonem zimowym. 
Własności techniczne „Lanitalu". 

Rozwój metod bielenia tkanin bawełnianych. 
Przemysł konfekcyjny i jego horoskopy. 

Korespondencje zagraniczne. 
CENA NUMERU 30 GR. Przenumerata kwartalna zl. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich kioskach 1 w Administracji „Republ iki" . 

G R A N D - K I N O Dziś 

P O D T W O I M U R O K I E M 
w roli el. LAYRENCE TIBELT. 

Nast. program: 
n o ś n a 
D z i e w c z y n a 

Z DAN1ELLE DARIEUŁ 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a 

(a) W dniu 14 bm. w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 165 urzęduje dodatkowa 
komisja poborowa dla PKU Łódź-Mia
sto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1916 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali do przeglądu wojskowego, nie 
mają uregulowanego stosunku do służ
by wojskowej, zamieszkują na terenie 
2 3 5 8 9 i 11 komisariatów P P . i otrzy
mali imienne wezwania z Łódzkiego Sta 
rostwa Grodzkiego. 
• • • • • • • • • • • • • • • • r x o u m u L O J L i i J u u : 
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A r e s z t o w a n i e k i e s z o n k o w c ó w 
n a P l a c u R e y m o n t a 

(p) Do pasażera, Jana Makowskiego, 
zam. w Pabianicach (Łaska 22). stojące
go na przystanku tramwajowym na Pla
cu Reymonta, podszedł jakiś osobnik i 
wszczął z nim rozmowę. W trakcie roz
mowy osobnik ów zapytał Makowskie
go o godzinę. 

Tuż przed nadejściem tramwaju zdą
żającego do Pabianic, nieznajomi! odda
lił się. W tramwaju Makowski stwier
dził brak zegarka. Zeszedł on szybko z 
tramwaju i zauważył tego samego oso
bnika, stojącego po przeciwległej stro
nie z drugim osobnikiem. 

Makowski wszczął krzyk i w kon
sekwencji obaj zostali zatrzymani. Od
każało się, że obaj są notorycznymi kie 
szonkowcami, kilkakrotnie karanymi. 
Byli to Zenon Koprowski i Kazimierz 
Czyńskl, obaj mieszkańcy Chojen. 

Kieszonkowców osadzono w aresz 
cle. P rzy złodziejach zegarka nie znale 
ziono. (p) 

K r w a w a a w a n t u r a n a 

z a b a w i e 
W czasie zabawy w domu przy ul. 

Matejki 7 doszło wczoraj około godziny 
9-©J wieczorem do awantury, w czasie 
które] kilku lokatorów tego domu do-
tkliwie pobiło trzy osoby, a mianowi
cie: Alfreda Lipsza, lokatora domu przy 
ul. Matejki 7, brata jego, Antoniego (ul. 
Emilii 44) i żonę Antoniego. Zofie (Po
morska 7). 

Poszkodowanym udzielił doraźnej 
pomocy dyżurny lekarz pogotowia miel 
skiego. (gr) 

l a ™ 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

B . P . 

H E N R Y K R O Z E N B A N D 
b. kapelmistrz Teatru Narodowego w Wiedniu, 

zmarł po krótkich cierpieniach w dniu 1 sierpnia 1937 r., przeżywszy lat 47. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego 

nastąpi w poniedziałek, dn. 2 sierpnia 1937 r. o g 
R o d z i n a 

na cmentarzu Żydowskim 
3.30 p.p., o czym zawiadamiają 

M a t k a , S i o s t r a , S z w a g i e r 

D o m y z g l i n u • m u ł u 

b u d o w a n e s e t 1 

W poszukiwaniu taniego materiału 
do budowy domów w osiedlach robotni
czych wpadli architekci amerykańscy 

na pomysł zastosowania jako materiału 
budowlanego gliny i mułu. Pomysł nie 
nowy zresztą, bo mający za sobą sędzi
wą przeszłość w prastarym Peru i Mek 
syku, oraz stosowany do dzisiaj w Ara
bii i w północnej Afryce- Pierwsze pró
by na małą skalę powiodły się i oto z 
inicjatywy rządowej komisji koloniza-
cyjnej U. S. A. wybudowano osadę eks
perymentalną w Gardendale, w stanie 

J Alabama. Osiedle składa się na razie z 
7 domów wybudowanych z gliny i mu
łu: okazało się, Iż budowa takich domów 
wypada taniej niż drewnianego bunga
low, a wytrzymałość murów na zmiany 
pogody jest bardzo wielka. Jeszcze je
dną dodatkową zaletą domów z gliny 
jest to, że nie ima się ich ogień. 

'sv A m e r i e j c e 
Przygotowania materiału budowlane

go nie nastręcza większych trudności: 
miesza się glinę, muł ze żwirem lub 
szlakę i dodaje do tego wody w stosun
ku jak 10 do 1- Tak utworzony szlam 
wlewa się w formy z drzewa. Według 
obliczeń architektów ściana grubości 46 
cm. wytrzymuje obciążenie wagi od 10 
do 20 ton. Fundamenty i piwnice budu
je się jednak z betonu, a na tym dopie
ro stawia się mury z gliny. Pokryte gip 
sem wewnątrz i pomalowane zze-
wnątrz, ściany domu z jrliny nie różnią 
się na pozór niczym od ścian zwykłych 
domów. Jak wynika z obliczeń Resettle-
ment Administration, robocizna przy bu 
dowie nowych domów wynosi 65 proc. 
a koszty materiałowe tylko 35 p roc , co 
oznacza odwrócenie zwykłej formuły 
kosztorysowej przy budowie domów z 
cegły lub żelbetonu. 

P ę d r a K m a b y ć 

p r z e w i e z i o n y 
d o J e d n e g o z w i ą z en 

w a r s z a w s k i c h 
Warszawa, 1 s :crpnlj'j 

W związku z wniesieniem .s^f* 
apelacyjnej w procesie Joska P$ d r a

f | g . 
skazanego na karę dożywotniego 
zienia za zabójstwo tragarza Bara' 
obecnie poczynione zostały stara"* 
aby Pędrak został przeniesiony naCL. 
rozprawy do jednego z więzień 
szawskich. 

O f i a r a z a j ś ć w K r z e p i c 
Warszawa, 1 sierpni*' 

Do szpitala Żydowskiego w W» 
szawie został przywieziony rabin n e i 

z Krzepic, który został ciężko rafljjj 
podczas ostatnich zajść antyżydowsK"-

ś w i a t a 
,r,-»Ik' ^ 

i Y | j 

O h 

te 

stał 
Bo 

A f r y k a w ł o s k a z a m k n i ę t a 

d l a e m i g r a c j i c u d z o z i e m c ó w 

Poniedziałek, 2 sierpnia 1937 r. 
6.15—6 18: Pieśń „Kiedy ranne ws'aja, córze". 

6.18—6,38: ' Gimnastyka. 6.38—7.00: Muzyka 
(płyty). lWt-7.10: Dziennik poranny. 7 10—8.00: 

Muzyka (płyty). 8.00—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał ccaau z Warsz. Obserw. 

Asironom, 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.20: Program na drisief. 
12.20—12 25: Parę mfonnacy).. 
12.25—13.00: Utwory skrzypcowe (płyty). 
13.00—13.55: Przerwa. 
13.55—15.00; Melodie ludowe (płyta za płytą). 
15.00—15.15: „Literatura przez mikrofon dl 

wszystkich". Fragment z powieści Zygmunta 
Nowakowskiego p. t. „Przylądek Dobrej Na
dziei". 

15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42; Muzyka salonowa (płyty). 
15,42—15.45: Łódzkie wiadomości giełdowa. 
15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.15: „W kresowym lesie" — opowiada

nie Jana Szczepkowskiego. 
16.15—16.45: Recital skrzypcowy Bronisławy 

Ney. Akomp. Teodor Ryder (z Łodzi na 
W. R. P.) 

16.45—17.00: .,Jan Potocki". Felieton Mieczysła
wa Smolarskiego. 

17.00—17.50: Koncert chóru T-wa ..Estonia" w 
Tallinie pod dyr. Vernera Narepa. 

17.00—18.00; Orzech kokosowy — pogadanka 
wygłosi Jarosław Urbański (z Poznania). 

18.00—18.10: Felieton p. t. „Związek strzelecki 
w życiu społecznym" — wygłosi dr. Michał 
Rzadkiewicz. 

18.10—18.15: Zycie artystyczne. 
18.15—18 45: Audycja wymienna z Krakowa. 
18.45—18.5C: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.40: Audycja'tołnier«ka p. t. „Żolniet* 

i dziewczyna" (ze Lwowa). 
19.40—19 50: „Pływalnie i pływanie obozowe", po 

gadanka sportowa dr. Władysława Dybos 
kiego. 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20 00—21.45: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy 

Mala Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego. Janina Paszkowska ; Stefan Wi 
tas (śpiew). 
W przerwie około 20.45: Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna. 

21.45—22.00: ,,Kapral Szczapa" — opowiadanie 
Karola Krzewskiego. Czyta Tadeusz Fren. 
klei. 

22.00—22.25: Recital śpiewaczy Marii DobrowoL 
skiej-Gruszczyńskiej. 

22.25—22.50: Piosenki charakterystyczne (płyty). 
22.50- 23 00: Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego, przegląd prasy.| komunikat meteo
rologiczny. 

23 00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.05: WT2DFN. Festiwal Salzburski. Don Juan" 
opera Mozarta. Dyr. Bruno. Walter. 

19.45: KOPENHAGA. ..Bajadera" — operetka 
Kalmana. 

21.00! RZYM ,,La clgnorba cosi, cpsp' — ope
retka A- Cavarry. 

21.10! MONACHIUH; Recital lott. Claudio Ar-
rao. 

Do różnych urzędów w kraju oraz 
do konsulatów polskich we Włoszech 
nadchodzą zapytania obywateli pol
skich w sprawie możliwości emigracji 
do włoskiej Afryki Wschodniej, t. j . Abi
synii, Erytrei i Somalii. 

W związku z tymi zapytaniami Mi
nisterstwo Opieki Społecznej wyjaśnia 
na podstawie miarodajnych .informacji, 

udzielonych przez władze włoskie, że 
cudzoziemcy (obywatele nie włoscy) nie 
mogą liczyć na jakiekolwiek możliwości 
emigracji do wymienionych kolonii. 

Z powyższego wynika, że wnosze
nie podań ze strony obywateli polskich 
w sprawie emigracji do Abisynii, Eryt
rei i Somali jest zupełnie bezcelowe. 

Z g o d a w h i s z p a ń s k i e j r o d z i n i e k r ó l e w s k i e j 

K r ó l A l f o n s p o g o d z i ł * ? e z z o n o 

.-słabe 

Ex-król Alfons XIII 1 jego małżonka 
królowa Wiktoria, po długiej 6 lat trwa
jącej separacji, pogodzili się. Przypad
kowe spotkanie skłóconego małżeństwa 
nastąpiło w Rzymie 2 lipca r- b. w szpi
talu Infantki Beatryczy. Drugie spotka
nie 10 lipca na uroczystości ślubnej księ 
cia AWareza Burbońskiego połączyło 
parę królewską znowu trwałym wę

złem. 
W sferach dyplomatycznych komen

tują owe wydarzenie poważną zmianą 
sytuacji politycznej w Hiszpanii. Zamia
rem gen. Franco po zakończeniu wojny 
domowej jest restauracja monarchii hi
szpańskiej. W tym należy się dopatry
wać przyczyny pogodzenia się pary kró 
lewskiej. 

ZEGARYNKA W WARSZAWIE, BUDZIK 
PARYŻU I LONDYNIE p 

W Warszawie popularnością cieszy *™ i V 

garynka, w Paryżu nie mniejszą panna 
dzik. Każdy paryżanln, który chce byc „ 
dzony o określonej, rannej godzinie, pofl°' Q 
urzędzie telefonicznym swoje zamówień' . ^ 
rano, o tej samej godzinie, rozlega sie W* } ly *U°S 
telefonu, a gdy pan czy pani PodelfflU,"d,|k! \\ °l«nfe 
chawkę, usłyszy miły głos panny DH iesl Id ft °SÓb 
„Tu mówi biuro telefonów, czas wstać. J"* JI , Wogl}-
7.30 rano". Jeśli telefon zajęty, automat j - ^ <%C|g 

I po zwolnieniu przewodu włącza sie. , a ^ Iy$| '' a l 

aparat automatyczny działa w Londynie » 8 

dowolenlu abonentów. 9 ^ v '6 p: 

CZASEM SZCZĘŚCIE SPRZYJA GRACJJH fj&ł, % 
W kasynie gry w Juan-lea Plns wz»» £ (W1 £ 

sensację rozbicie banku przez lekarza * ^ ^ ł PO 
kanlna, D. Davcy'a. Davcy siadł do par"' ,cu it. yu I A 
carat I za 100 luntów przejął bank. =*C'1-,r „ 
sprzyjało mu w grze tak, Iż dziewiętnaści j 0 . ^ fce 

tli z rzędu wygrywał. W ciągu nie ca»"!'„), lęę* 
dżiny wygrał 7.000 luntów (ok. 180.000 zio»(4ry ^ 
Jeszcze lepiej powiodło się Francuzowi. { ^ 
zajął później miejsce Davey'a. Ten wyc°1

 cr 
z wygraną 21.000 funtów, po czym 8™ :iC|t« 
wano. Ale takie fuksy zdarzają sie nie k,, 
w salonach gry I szczęście sprzyja rac 
synu niż graczom. 

Z DZIEJÓW ROZWOJU NASZEGO LOTN1 

TWA l in* ' ' ! 
Lotnictwo, które na Zachodzie sta*'*' $ 

1912 pierwsze kroki, miało w Polsce I"*"' V 
ko pionierów, ale I — niestety — P ' e r ,Błytr»' 
tastrofę. 25 lat temu Częstochowa P " c

w ( yf 
ta nlelada sensację. Były nla plerwszo p|< 
mieście popisy lotnicze z udziałem m ' 0 0 ^ p\ 
lota, ucznia warszawskiej ,,Avlaty'. P- . j^j 
mleńsklego, utalentowanego artysty nw£ * 
literata. Popisy lotnicze w Częstochow 
kończyły się katastrofą. „Przed o c z y m ? , k a c l i i 
nych tłumów — Jak czytamy w dzienna ^ 
aeroplan wzbl. się w górę, przepłyną 4̂1 
dzlesląt motrów po Unii prostej, W}*",.™ 

S k a r b y z z a m i e r z c h ł y c h c z a s ó w w G n i e ź n i e 

C e n n e w u l c o i s o l i s l f i a z M I w i e k u 
Gniezno. V \ - : a . 

Jak już donosiliśmy, na terenie ogro
du prepozytalnego w Gnieźnie dokona
no odkrycia, pierwszej w Polsce, osady 
wczesnohistorycznej, przy czvm na spe
cjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
doskonale zachowały sie dolno części 
chat drewnianej konstrukcji, z okresu 
około 12-go wieku. 

Podczas prac wykopaliskowych zna. 1 grzebienie itp. 

wznowione i stale napotyka sie na nowe 
konstrukcje drzewne, znajdujące sie ró
wnież w głębszych warstwach. 

• Z ostatnich wykopalisk należy wy 
mienić znalezienie wagi z bronzu z oło 
wlanymi odważnikami z 12-go wieku, 
skorupy naczyń glinianych wyleoianych 
ręcznie, następnie znaleziono ułamki 
przedmiotów bogato ornamentowanych, 

lezlono szereg cennych | zabytkowych 
przedmiotów codziennego użytku z 9-go 
wieku I z okresów późniejszych. 

Przerwane prace zostały ostatnio 

Przy wykopaliskach zatrudnia sie 13 
robotniików, którzy pracują ood kiero 
wnictwem p. mgr. Koczki. 

zataczać kręgi, nagle przechylił sie 1.1' pu* 
nlony strzałem niewidzialnego my 8» w

l U 

runął na ziemię". Pilot uległ OK îeM h iV 
czenlu, ale, na szczęście, bez groźniej*" 
życia następstw. 

TOR 
KAPELUSZ DAMSKI I 1 

tyl 

1 i1, w \ 

ter 

A * 

ter" 

ZARAZEM 
li magazynów^ "SkoraPj ̂  

wał" kapelusz, który znalazł — rzecz 0,|»| 
uznanie u part, lubiących się r>oc^1

 ti ki» 
nim krzykiem mody. Jest to szkocki1 o ointJ( 

rego wstążka lest tak założona, ze y V «ł^ 
odjąć I beret zawiesić na ręku. co 
wrażenie, Jakby się nosiło torebkę 
berecie, pod wewnętrzną opaska s k ó r z a ^ j 
dują się kieszonki, w których motw^ ) ( ) jv 

, pudi 
ione, ze UBIS. ••— ^ 

głowę nawet z zawartością kleszone 

aula się Kieszonki, w worym " 7 : " , t k 0 wu\ 
karmin, lusterko, pudcrnlczkę. Wszy>' ,0Ż>'« . 
tak płasko zrobione, że beret można J l k v 

goda, to wygoda. 
ZUPA Z KROKODYLA 

Najnowszą nowością gastronom czn ^ 5 

n 
I . V T , P r Z 

S J . W ; 
}U bar 

ryżu lest zupa z krokodyla. W w I e , ^ i f ^ Mti* 
kolonialnych w Paryżu s p " e d a , a , . d z a s'%ł d /top ą 

trakt krokodylowy, z którego P«» l u « Si 
Jak z żółwia — zupę podobno }>iT^l\t^) V 7*1* 
Mięso krokodyle sprowadza sic * «t»«,l*,a H* P 
nocncl, potem zaś wędruje ono ^ |f 
mrożonym do fabryki, gdzie przerar-
ekstrakt. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 

p r z y u l . R e t k i ń s k i e j i K r z e m i e n i e c k i e j 

d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a d o p . H e r m a n a , P i o t r k o w s k a Ns 5 1 pr. o f i c , 
p i e r w s z e we j śc ie , 1 p i ę t ro od 10—11 r a n o i od 4 d o 5 i pó ł 

po p o ł u d n i u w dni p o w s z e d n i e 

N i e ś c i e p o m o c n a j b i e d n i e j s z y m 

|k , ( W y j a ś n i e n i e 
Onegdaj donosiliśmy o afer«« *'vtf»r*,*"(i'i rej dopuścił się Woli BorenstaW * w )» łf,(' 

nlekorzyić szeregu firm .łódzkich. ijflio«' 
T-nmvll-i- u»ml>nii<n« Kvły firmy JoW''1 l" 

k*J lic 

pomyłkę wymienione były 
tile" oraz ..Chodaków", ja! 

Pragniemy wyjaśnić, |t >' 
mały nic wsbólnego z «karżony»_„w ł|f 

nych weksli od niego nu P"7. 

y d a w n i t t w o 

u l . W i e r z b o w a 1 1 . t e ! 

Uti 
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M i l i o n e r u c i e k ł n a m o r z e , 

, l t ) P o n i e w a ż d z i ą h ! d o b r e m u s e r c u s t r a c i ł n a l a d z i e s w o i m a j ą t e k 
A u "ym z naroonuIarniek7vr.łi. p r z e d k i l k u falami w r a z z e s w y m 

m. z najpopularniejszych 
rjjił" w Stanach Zjednoczonych 
)uff-m L e e d s - 0 d wczesnej mło — i . « u 5 . u u wczesnej mio-

N J P u b l i c z n o ś ć interesowała, się nim 
fkstt«,la t o z « względu na niezwykle 

0?yagancje jego ojca 1 matki. 
Pozo tC L e e d s a W » k r 0 l e m cynku" 
^id W swemu synowi olbrzymi 

fcjg; Matka Williana, wkrótce po 
! % v i e g 0 n a ś w i a t ' r°ZWiodla s i 5 
*rcs,..r°taie wychodziła za mąż, aż 
L . . ^ . została żoną księcia Krzyszto 
! t 2 J C K l ego. Cały majątek Leedsa 
^ stal z o s t a I n a Williama, który 

s l ę osobą centralną szeregu pro 
Na r R ^ o w y c h . 

î fhów a m a dokonano szeregu za-
l^o U 8 ' l owano go porwać. Za-
mJ, g a ngsterzy jak i członkowie ro-
'y&C^czący o spadek po „królu 
«te C 2 "siiowałl uwięzić chłopca, wo-
\ , wyznaczono armię detekty

w i u ? s t r z e g ł a go dniem 1 nocą. 
% j . William doszedł do pelnoleł-
'''tor? i ' * a x a właścicielem olbrzy-
fblij3aja.tku. Wkrótce s z e n k a opinia 
llj *«oscl dowiedziała się o niezwy-
H^abostce" tego magnata. Nie był 
*ti| rjjjde nikomu niczego odmówić. 
l b D ^ b zgłaszało się do milionera, 
V e l 0 8 0 Hstownte 0 udzielenie 

T V t

a * a H ) 0 wystarania się o posadę. 
' C a c e 0 8 0 0 milioner uszczęśliwił. 
> ^ . P r z e k o n a ł się, że majątek je-

thc£>k- 1 miliardów, które niegdyś 
^ a l y tylko skromne millo 

Lr*d f * £ a ł y m ż o n a i e SO uzyskała 
E 0 W a n i m a g a , a 8 , « wysokiego od-

' *e S i ' milioner doszedł do wnlo-
&ka £ y 2 y m i** 0 ratunkiem Jest 

sekretarzem i kilku zaufanymi urzędni
kami wsiadł na swój ulubiony jacht 
„Moaiia" i odbił od brzegu. Milioner 
oświadczył, że jego stopa nigdy już nie 
stanie na lądzie. Za pomocą radia bę
dzie dowiadywał się o ostatnich wy
darzeniach i będzie kierować swymi 
przedsiębiorstwami, a gdy znudzi mu 

się samotność, zaprosi kilku przyjaciół 
na pokład. 

Jacht opuści tylko na wypadek jego 
uszkodzenia i przesiądzie się wówczas 
na inny statek, byleby tylko nie wrócić 
na iąd. Tysiące mężczyzn i niewiast, 
którzy korzystali z łaski spadkobiercy 
.króla cynku" z żalem przyglądało się 
jego odjazdowi na pełne morze... 

e m o n s t r a c j a k o m u n i s t ó w w P a r y ż u 
p r z e c i w k o m i n . D e l b e § 
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Paryż , 1 sierpnia. 
(PAT) W czasie sobotnich uroczy-

stoścl paryskich ku czci j au r e sa . w któ 
rych brali udział członkowie rządu z 
min. Delbosem na czele, komuniści bio
rący udział w tych uroczystościach wy 
wołali poważny Incydent o charakterze 
politycznym. Tak więc, komuniści, zgro 
madzcni przed Panteonem demonstro
wali przeciwko ministrowi spraw za
granicznych, którego auto zostało przez 
demonstrantów uszkodzone 1 wznoszo
no okrzyki: „Żądamy armat dla Hisz
panii". 

Następnie przedstawiciel komunistów 
dep. prof. Cogniot, w swym przemówię 
nlu ku czci Jaures'a przeszedł do zagad 
nleń polityki wewnętrznej 1 zagranicz
ne], atakując bardzo ostro politykę fdsz 
pańską obecnego rządu. Przebieg uro
czystości transmitowany był przez ra
dio, tak, że bardzo szerokie koła społe
czeństwa francuskiego przysłuchując 
się uroczystościom ku czci Jauresa , ma 
jącym charakter oficjalny, mogło wy
słuchać namiętnego ataku komunistów 

przeciwko rządowi I jego polityce zagra 
nicznei 

Minister Delbos po uroczystości u-
dał się do premiera aby go poinformo
wać o przebiegu Incydentu, w czasie 
którego minister reprezentujący 1 rząd 
na uroczystościach był przedmiotem 
namiętnego ataku ze strony współorga
nizatorów. P o naradzie w prezydium 
rady ministrów postanowiono skiero
wać sprawę do komitetu porozumie
wawczego stronnictw wchodzących w 
skład „frontu ludowego" 1 zażądać od 
przedstawicieli komunistów, zasiadają 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e 
ŚWIATOWA PRODUKCJA METALI. 

Światowa produkcja otowlu w pierwszych 
pięciu miesiącach rb. osiągnęła 671.217 t. wobec 
613.705 t- w odpowiednim okresie poprzedniego 
roku. Światowa produkcja cynku wynosiła 
667.099 t. wobec 606.478 t. w 5-clu miesiącach 
1936 r. 

Miedzi rafinowanej wyprodukowano w czerw 
cu rb. 200 tys. t- wobec 203.000 t. w maju rb., 
a miedzi surowe] 20S tys. t. wobec 2G9 tys. i. 

Cyfry dotyczące produkcji cyny obejmują 
tylko cztery miesiące rb. Producenci należący 
do umowy restrykcyjne] wyprodukowali w 
pierwszych czterech miesiącach rb. 52.750 U, 
v,dy całkowita produkcja w r. 1936 wynosiła 
153:556 r. 

LANITAL W ANGLII. 
Wśród szeregu krajów, w których ostatnio 

panuje duże zainteresowanie dla produkcji weł
ny syntetyczne) z kazeiny wedlu;; metody 
włoskiej Ferrettlego, wymienić należy również 
1 Anglię. W związku z tymi zainteresowaniami 
powołane zostało ostatnio do życia towarzys
two akcyjne o kapitale mieszanym anulo-duń-
skini dla dostaw kazeiny. Wiąże się to z Inwe
stycjami dokonanymi ostatnio w Danii, a zmie
rzającymi w kierunku wydatnego zwiększenia 
produkcji kazeiny duńskie]. 

Nowe konsorcium anglo • duńskie powsta
nie w Svendstrup pod Aalborglem I dyspono
wać będzie kapitałem początkowym 1SI1.000 ko
ron duńskich. W planach przedsiębiorstwa le
ży uruchomienie wielkie) fabryki kazeiny, przy 
czym obecnio prowadzone są rokowania z do
stawcami odtłuszczonego mleka w Danii I z od
biorcami kazeiny w Anglii. 

Fabryka lanltalu powstać ma w Anglii Jut i lumjn. i.iiiii.iMi |JuivMiii, lliu w .'in:;[ir juz 
cych w tym komitecie gwarancji, że na | w miesiącach Jesiennych. Według doniesień pra 
przyszłość podobne incydenty na współ I s ^ ansieisklej załatwiona Już została również 
nych uroczystościach organizowanych E 0 2 ł ' f y w n i e fPrawa zezwoleń przywozu na za-
„ ' „ " , , 1 V ! kupione a niezbadne dla produkc maszyny 
przez „front ludowy* z udziałem rządu „rządzenia techniczne, 
me będą sie powtarzały. ' 

l l n i e i n t e r w e n c j a w H i s z p a n i i 
° s t a n l e u t r z y m a n a . N o w a i n i c j a t y w a w e F r a n c j i 

twierdzą, że rząd francuski podjął 

takt*<*: k\i[ * b S y l y m ' ż e t e z a sowiecka 
»1 fi,lddalona od tezy francu-

^ K ^ ^ M > i n - S o w i e t y ' j a l < 

in. Sowiety, jak 
Ja. niektóre dzienniki, by-

odrzucają kategorycznie 
iZ » r o S a n , a sen. Franco praw 
igłą t o

W a d z a . c e j wojnę, a tylko uza-
Franco 

p ^ ^ E ^ W c h „Przyznanie 1 1 od wycofania 
A * s Kdv » h o t n 5 k ó w zagranicznych, 

KD b a r ^ f rancją i Anglia stawiają 

^ P K ^ a n i o V c S " p » w od fak 
^ u ! ^ D r ^ e J P o j e d n a w c o b o ' u ^ 

royn i y t u P r a w mK 
poczęc ia ewakuacji ochot 
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D a l s z e a r e s z t o w a n i a d u c h o w n y c h w N i e m c z e c h 
Berlin, 1 sierpnia, | ży został skoniiskowany. Wszelkie ana 

(PAT). Z Dortmundu donoszą, * że logiczne wykroczenia karane będą are-
władze rozwiązały katolickie związki >sztein i grzywną, 
młodzieży na terenie całej archidecezjij 

już Paderborn. Powodem zakazu, wedle Berlin, 1 sierpnia. 
(PAT), W ciągu tygodnia dokonauo, 

nowych 10 aresztowań wSról duchow
nych „Bekenntniskirche" w Berlinie i 

ze swej strony rozmowy z Moskwą 1 oficjalnego uzasadnienia, była „działal-
zmlerzające do zbliżenia stanowisk. M.! ność związków wykraczająca po/a u-
in. rząd francuski stara się wyt łuma- 's tawodawstwo 3-ej Rzeszy", jak orga-,uyvu M0wuMiniuisairvii« w oenims 
czyć Sowietom, aby wycofały jedno ze'nizowanie podróży o charakterze piclg- na prowincji. Aresztowania jednego z 
swych zasadniczych zastrzeżeń uznają- rzymek, urządzanie obozów, zawodów pastorów dokonało w kościele czterech 
cvch żnlnlprair mnrnifoAoH^ : sportowych itp. Akcja ta, w myśl obo-'urzędników policji. Ogółem w areszcie 

wiązujących w Niemczech przepisów,'znajduje się 60 pastorów i członków 
wykracza poza cele ściśle wyznaniowe, gmin wyznaniowych „!?3ketmtnis-
Majątek katolickich związków młodzie- kirche". 

O ś w i a d c z e n i e p r e m i e r a J u g o s ł a w i i 

o o s i < f l » i i f g i 5 c l i s a l f t c d o c i i 
Białogród, 1 sierpnia. | wyznania Jugosławii wirny być równo 

(PAT). Dziiś odbyło się uroczyste ; uprawnione, natomiast żadne nie może 
poświęcenie fabryki aluminiowej w m J s t a ć ponad państwem. Państwo i koś-
Lozoyac w obecności premiera Stojadi- ciół winny się nawzajem wspomagać 
nowicza oraz ministra górnictwa Jan- j i uzupełniać. W zakończeniu premier 
koyicza. Podczas bankietu premier Sto-; Stojadinowicz wezwał wszystkich Ju-
jadinowicz wygłosił przemówienie, w goslowian do kultywowania braterskich 
którym poruszając sprawę konkordatu uczuć bez względu na różnice wyzna-
oświapczyl, iż konkordat niczym niejnioWe, celem zapewnienia spokoju re-
zagraża cerkwi serbsko - prawostaw- ligijnego i jedności moralnej Jugosławii 
nej. Premier oświadczył, że wszystkie 

cych żołnierzy marokańskich w armii 
gen. Franco za cudzoziemców. 

W kołach politycznych podkreślają, 
że gabinet francuski nie może pod tym 
względem podzielić poglądów sowiec
kich choćby ze względu na to, żeFran 
cja, jako imperium kolonialne posiada 
również wojska kolonialne i nie może 
odmawiać obywatelom swych kolonii 
praw żołnierza narodowego. 

Dzienniki popołudniowe wskazują, 
że sytuacja nie jest jeszcze beznadziej
na, nawet bowiem w razie rozbicia się 
rokowań o realizację planu angielskie
go pozostaje w dalszym ciągu zasadni
cze zobowiązanie wszystkich mocarstw 
dotyczące nieinterwencji, oraz pozosta
ją w dalszym ciągu oficerowie kontroli 

Ina okrętach handlowych przybijających 
c h M t o ^ a d i j j d i t y c j ^ ^ 
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; ' ; v b l e ż W i e l k i p o e t a i c i e r p i ę t n i k 

i !?'.e sofl1? r o k u I t a , i a obchodzi u-1 zrozumieniem i opieką. Wątły, choro
wity i garbaty Giacomo wychowywał 
się w atmosferze ponurej i gorzkiej, w 
której jedyną osłodą była mu mftodsza 
siostra, Paulina. Nic dziwnego, że od 
dzieciństwa Leopardi żyje pragnieniem 
ucieczki z rodziinnego domu i cale krót
kie życie spędza na tułaczce w pogoni 
za szczęściem. Ale • chora jego dusza 
nigdzie nie znajduje ukojenia; z domu 
wypędza go w świat, a ze świata pędzi 
go do domu nieustająca tęsknota nieza
spokojonego serca. 

Już jako osiemnastoletni chłopiec, 
Leopardi nawiązuje kontakt z medio
lańskimi wydawcami i zawiera przy
jaźń z pisarzem Piętro Giordani, które
mu zwierza sie. ze swych cierpień fi
zycznych i moralnych oraz z pragnie
nia ucieczki z domu. Potem realizuje 
swe pragnienie, ucieka, wraca, znowu 
ucieka i znowu wraca. Na tych uciecz 

Mii sefn 1 1 u a u a oocnoazi u 
N r * i e W . ? r o c z n i « e śmierci jedne 
X e^ejtr, 1 s w y c h poetów i za-

^
Ur^Jwj at, z najnieszczęśliwszych 
^ a Ą . Leopardiego. 
5 O i e c W e U t ł p o e t a 1 znakomity 

S I D o ? S ł ę Z b y t W i d J t a P° ' 
i \ ' % ż n granicami swej oj-
, V > t i i p

 P O e z j a jego jest za bardzo 
L ^ v ł o s R a - a lilozofia jego 

M n C e i y m i s t y c z n a . aby mogły Przyswojone przez ob' 
iast ż y C j e Leopardiego 
»° człowieka, obcego czy 

t r ą ^ e wymowne przez swój 

5 i ^ ? ' f W c ? ^ ° m o Leopardi, urodził 
798 roku w mailym mia 

. ^ ' m Recanati z matki Ade-
V 0 b i i l o w i e i a l d a hrabiego Leopardi 

i uległy, i mat 
. t --wa, skąp; , 

^ l e n t ' n i e u m i e l i [ n i e c n c i e l i 

r °wanego syna ciepłem, 

V < N i V t"nl W a ' . skąpaT 6sc'hla,'nie 

matka nie przysyła mu ani grosza. 
Ostatnią ucieczkę Leopardiego z domu 
finansuje grono jego przyjaciół składko 
wymi funduszami. Ucieczka ta prowa
dzi go do Florencji. Tam Leopardi za
przyjaźnia się z Ranierim i wraz z nim 
udaje się do Rzymu. W Rzymie obaj 
przyjaoielc cierpią tak straszną nędzę, 
że Leopardi po raz pierwszy w życiu 
rwraca się listownie do ojca o pomoc 
finansową. Ojciec przysyła pieniądze, 
ale nie starczają one na długo. Na po
nowną prośbę o pieniądze ojciec do
radza Leopardiemu, żeby się zwrócił 
do matki. Leopardi w oczach gaśnie. 
Z trudem czyta i pisze, a listy do przy
jaciół i krewnych zmuszony jest dykto
wać Randeriemu. W roku 1833 obaj 
przyjaciele wyjeżdżają do Neapolu, 
gdzie Leopardi snuje marzenia o po
dróżach do Florencji, Palermo i Pary
ża. Nagle w Neapolu wybucha cholera. 
L.eopardi i Ranieri uciekają przed nią 

kacli i powrotach, w czasie których Ido małego domku na zboczach We-
tworzy swe najpiękniejsze dzieła, u- -uwiusza i żyją tam przez długi czas w 

Pływa życie nieszczęśliwego poety. I zimnie i o głodzie. Leopardi traci ape-
vV domu jest mu źle, a poza domem nie Ityt, sen, władzę w nogach i wzrok w 
ma z czego żyć, przymiera głodem, bo i prawym oku. 

Po czterech latach nieustannych cier
pień Leopardi umiera w roku-1837 jako 
trzydziestodziewięcioletni, już bardzo 
sławny, a wciąż jeszcze rozpaczliwi 
ubogi poeta. 

Bolesne było jego życie i bolesna 
była jego twórczość. Pełne gorzkiego 
smutku są poezje miłosne tego garbus
ka, który bardzo dużo kochał i nigdy 
nie był kochany. Pełna beznadziejnego 
i;dsymTzmu jest filozofia tego cierp'«,t-
nika, któremu życie nie przyniosło spel 
nitnia ani jednej z obietnic, wyczyta
nych przez niego W umiłowanych sta
rych księgach łacińskich, greckich i he
brajskich. 

Leopardi przeszedł za życia przez 
piekło i żadne cierpienie ludzkie nie by
ło mu obce. Dlatego w setną rocznicę 
jego śmierci winniśmy wszyscy, zna
jący jego twórczość lub nie znający je', 
pochylić głowy przed majestatem cier
pienia ludzkiego, jakie uosabiał poeta 
wioski Giacomo Leopardi. 



L e k k o a t l e t k i p o l s k i e t r y u m f u j ą w B e r l i n i e 

W a l a s i e w i c z ó w n a i W a f s ó w s i o o d n o s z ą 

t r z y z w n c i f ; s i w € i 
BERLIN, 1 sierpnia. 

Na stadionie olimpijskim w Berlinie rozegra
ne zostały w niedzielę wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem kilkudzie
sięciu zawodników 10-ciu państw. 

Z Polski startowali: Walaslewlczówna. Waj-
sówna, Cisowski, Zasłona I Hanke. Inni zapo
wiedziani zawodnicy nie przybyli. Występ Po
laków zakończył się pełnym sukcesem. Wala
slewlczówna startowała w dwóch konkuren
cjach (100 m. I skok w dal), zajmując dwa 
pierwsze" miejsca. Trzecie zwycięstwo uzyskała 
Wajsówna. Niezłe wyniki osiągnął również 
Hanke 1 Zasłona. 

Zawody wywołały niebywałe zainteresowa
nie 1 zgromadziły na stadionie nie notowaną 
liczbę przeszło 80.000 widzów. Jest to, Jak na 
Imprezę lekkoatletyczną, Jedyny w swoim ro
dzaju rekord. 

100 m. pad wygrała bezapelacyjnie .Walasle
wlczówna w czasie 11.9 o 2 metry przed Niem
ką Kraus 12.2, Angielką Jetfrlce 12.3, Doerfleldt, 
Albus 1 Kuhlmann. W przedblegu Walaslewl
czówna osiągnęła świetny czas 11,6 sek. 

W skoku w dal zwyciężyła również Walasle
wlczówna, osiągając 5.72 m. 

W rzucie dyskiem pań pierwsze miejsce za
jęła Wajsówna wynikiem 41.26 m. przed Niem
ką Nagemann 38.57 nu 

Na 100 m. panów pierwsze miejsce zajął Nie
miec Hornberger w czasie 10.6 sek. przed Kon-
ze I Neckermann (po 10.7), Scheurlg 10.8 sek. 
5-ym był Zasłona (Polska), który uzyskał rów
nież 10.8 sek. pozwalając się jednak wyprze
dzić na ilnlsiu o rękę. 6-te miejsce zając Nie
miec Scheln. 

W skoku w dal panów Niemiec Long usta

nowił rekord krajowy osiągając 7.90 m., Polak 
Hanke zajął 4-te miejsce, mając 7.28 m. 

W biegu na 1000 m. pierwsze miejsce zajął 
Francuz Qolx w bardzo dobrym czasie 2.27.8 
przed Niemcem Stadlerem 2.28.4 I Szwedem 
Anderssonem. Gąsowskl prowadzi przez 300 m. 

a potem został zepchnięty na dalszą pozycję, 
zajmując w końcu delekie miejsce. 

Inne wyniki przedstawiają się następująco: 
Na 80 m. przez płotki triumfowała Angielka 

Barbara Burkę, wyrównując rekord światowy 
11.6 sek. 

W skoku wzwyż panów 
Wolnkoetz 1.90 m, 

W rzucie kulą Woellke osiągnął 
W rzucie miotem 

Hełn (Nemcy) 55.67. 
zwyciężył Olimp" 

B e z b r a m k o w y m e c z R u c h u z A K S 

a o t y s . w i d z ó w p r z y g l ą d a ł o s i ę s e n s a c y j n e m u s p o t k a n i u w W i e l k i c h H a j d o " 8 1 , 
Wielkie Hajduki. 1 sierpnia. 

Mecz o mistrzostwo ligi państwowej między 
Ruchem a Amatorskim, rozegrany w Wielkich 
Hajdukach, ściągnął nlenotowaną w kronikach 
piłkarskich Polski Ilość publiczności. Stadion 
zalegało około 30.000 widzów z całego Śląska 
I Zagłębia, którzy przybyli pociągami popular
nymi. 

AKS wystąpił w pełnym składzie w normal
nym zestawieniu, podczas gdy Ruch w składzie 

podanym przez nas, t. J. z Wlllmowsklm na 
środku ataku, Piechockim na lewym 1 Peterklem 
na prawym łączniku. 

Na meczu był obecny prezes PZPN, płk. 
Glabisz. 

W pierwsze] połowie przewagę ma Ruch, 
który ustawicznie przesiaduje na polu AKS-u. 
Bramkarz chorzowlan, Mrugała, ma dużo robo
ty 1 broni brawurowo. Atak Ruchu, prowa
dzony przez WHImowsklego, gra bardzo skład-

t*Sfrti i sicirl! nie, mimo to nie jest w stanie uzysk;a 
gdyż Mrugała ma nadzwyczajny av

cba\e 

ścle. W 40 minucie Wilanowski u z y * gęd*", 
kę, lecz z niewyjaśnionych przyczyn. -
Lustgarten, nie uznaje Jej. Do P« C I „ 
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Po przerwie w dalszym ciągu J>T^\iĄ A.C. p 
ich, Który Jednak nic Jest w s t a " ^ CWkifo? 
an,U n«ł ałnl 0 n,ln„»v należą dO CW \ |,» , »«. QQ| 

Ruch, 
bramki. Ostatnie minuty należą <}0X7i\^ 
ale 1 ich atak nie umie tego wykom 
że mecz kończy się bezbramkowc. nym zestawieniu, poaczas gay KUCH W smaazie uzony przez wnimowsKiego, gra naruzo smau- ze mecz uonczy się oezuramn"" 
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P o g o ń z w y c i ę ż a 
K i s p e s t 3 : 1 ( 1 : 0 ) 

LWÓW, 1 sierpnia. 
Dla Pogoni bramki zdobyli Majewski dwie, 

Zasławskl Jedną. Publiczności 3000. Sędzia p. 
Kmicliiskl. 

Przed zawodami nastąpiło wobec widowni 
podanie rąk przez bohaterów wczorajszego przy 
krego zajścia Majowsklego I lewoskrzydłowe-
go Kispest. 

Pogoń zagrała Jeden ze swych najładniej
szych meczów. Tym razem atak zasilony Zl-
merem w miejsce Wolanlnn pracował nienagan 
nie, a pod bramką strzelał dużo I dobrze. Zna. 
komity bramkarz węgierski dokazywał Jednak 
cudów. 

Pomoc Pogoni i obrona b. dobra. W szcze 
gólnoścl wyróżnił się Jeżowski w obronie czys
tym i silnym wykopem. Albański bardzo dobry 
bramki nie zawinił. 

Węgrzy zdobyli honorową bramkę w T6 mi 
nucie. 

P ł y w a c y w y j e ż d ż a j ą 
d z i ś d o W ę g i e r 

Katowice. 1 sierpnia 
W poniedziałek o godz. 12-23 pociągiem po

śpiesznym z Katowic wyjeżdża ekipa pływacka 
Polski na tournee po Węgrzech. Pływacy pol
scy startować będą w Budapeszcie i w czte 
rech większych ośrodkach Węgier. Skład repre 
zentacji przedstawia się następująco Jastrzębski 
Rusin, Jankowski, Joach Karliczek, Szolc, 
Sekwan, Karpiński, Gumkowskl, Heinrich 1 Bo
cheński. Reprezentacja wyjeżdża pod kierow
nictwem dyr. Czyża z Warszawy I wicepreze
sa śląskiego okręgu zw. pływackiego p. Przy
były z Katowic. 

W a r s z a w i a n k a w P i o n k a c h 
PIONKI, 1 sierpnia. 

Drużyna ligowa Warszawianki bawiła w 
Pionkach, gdzie rozegrała mecz z miejscowym 
Prochem, zwyciężając 5:2 (1:1). Bramki dla 
Warszawianki zdobyli Plrych (trzy), Halin I 
Knlola, a dla Prochu Zieliński 1 Rybczyński. 

W a s i l e w s k i w y g r y w a 
w y ś c i g W a r s z a w i a n k i 

WARSZAWA, 1 sierpnia. 
W Warszawie odbył się wyścig kolarski 

Warszawianki na przestrzeni 120 kim. Pierwsze 
miejsce zajął mistrz Polski Wasilewski w cza
sie 3.16, przed J- Kaplakicm, Ignaczakiem 1 Nle-
clejowskim. 

Poznań, 1 sierpnia. 
Reklamowana Ylciina wypadła w Poznaniu 

bardzo słabo, albowiem grała znacznie gorzej 
od Warty. Goście uciekali się, gdy Warta prze
ważała, do kierowania piłki na róg, dowodem 
czego Jest stosunek rogów 12:0 na korzyść 
Warty. 

Gra rozpoczyna się atakiem Warty, Jednak
że niebawem Vlenna przejmuje Inicjatywę 1 w 
13 minucie Molzer strzela bramkę dla Yieimy. 
W 14 minucie Gendora przenosi nad wybiega
jącym bramkarzem piłkę 1 wyrównuje. W 15 
min. wypad Warty — Jednak bramkarz w o-
statnle] chwili zlikwidował nieuchronną bram
kę. W 28 min. Gendora strzela głową, bram

karz odbija. Gendera drugą główką wbija pił
kę do siatki. W 39 min. Warta przez Kazimier-
czaka strzela trzeciego goa-la. 

Po przerwie Vlenna z miejsca przejmuje Ini
cjatywę I w 1. minucie Fontowlcz wskutek nie
potrzebnego wybiegu przyczynia się do uzyska
nia bramki przez Fischera. W 11 min. Fischer 
z winy obrony dochodzi do piłki i strzela po
nownie. W 16 min. niespodziewanie Vlenna u-
zyskuje czwartego goala z winy Fontowlcza, 
który nie zdołał złapać słabe) piłki Foltera, 
który tym samym uzyskuje ' czwartą bramkę 
dla VIenny. Warta przechodzi do ołenzywy 1 
dusi niesłychanie przeciwnika, Jednak nie wy
korzystuje szeregu pozycyj podbramkowych. 

bram 
ącej i 

W czasie zamieszania sędzia « ' e 

nleslychao6 

karnego, co wywołuje 
publiczności. „„i- na 

Warta mimo stałego pr»byw""V l 
Vlenny nie może uzyskać wyrów nan , 
wało się, że zwyciężą goście. Tym"" 
min. Szwarc wyrównuje. , t,fv«ny» 

Sędzia p. Stalińskl naogół obiekty 
Publiczności 5.000. 

* • * dziś 
Piłkarze wiedeńscy przyjeżdżają ^ i 

dzl I Jutro na stadionie ŁKS-u rózeg 0 d 
kanie towarzyskie z LKS-eni. M e " 
się o godz. 5.30. 
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T ł o c z y f i s k i i H e b d a w y e l i m i n o w a n i i H a . . 

H e b d a p r z e g r a ł z m a ł o z n a n y m z a w o d n i k i e m n i e m i e c k i m P o n l n a o s ^ 

Ginter 

Hamburg, 1 sierpnia. 
Na międzynarodowych mistrzostwach tenlso 

wych Niemiec w Hamburgu czołowi nasi teni
siści Hebda 1 Tłoczyńskl zostali wyeliminowa
ni Już w 2-Im dniu rozgrywek. 

Specjalnie przykra Jest porażka Hebdy, któ
ry przegrał z mało znanym Niemcem Pohlliau-

senem w 5-cIu setach 3:6, 6:2, 6:1, 2:6, 2:6. 
Hebda przyjechał dopiero w niedzielę do Ham 
burga 1 prosto z pociągu po męczące) podróży 
udał się na kort. Oczywiście odbiło się to na 
Jego grze, gdyż normalnie Hebda powinien bez 
trudu wygrać z przeciwnikiem podobnej klasy. 

Tłoczyńskl po zwycięstwie nad Kochem 

P ł k . G l a b i s z w K a t o w i c a c h 

b a d a s y t u a c j ę w p i ł k a r s t w i e ś l ą s k i m 
Katowice, 1 sierpnia 

W sobotę wieczorem pociągiem pośpiesz
nym z Warszawy przybył do Katowic prezes 
PZPN płk. dypl. Glabisz. Przyjazd jego ma na 
celu zapoznanie się na miejscu ze stanem tak
tycznym Jaki panuje obecnie w piłkarstwie 
śląskim. 

Jak wiadomo, PZPN zamianował komisa
rzem okręgu śląskiego dr. Wojakowsklego, b. 
wiceprezesa Cracovli. P. Wojakowskl dobrał 
trzech doradców w osobach pp. Kordull, Dyrdy 
1 Blenloszka. 

Slery piłkarskie śląska wprawdzie przychyl 
nie ustosunkowały się do osoby komisarza, jed 
nak lansowane są pogłoski, jakoby większa 
część klubów śląskich miała wystąpić nieprzy

chylnie wobec Jego doradców. 
W każdym bądź razie pobyt w Katowicach 

płk. Glablsza wyjaśni w najbliższych dniach sy
tuację w piłkarstwA śląskim- Obecny stan Jest 
niewyraźny I tym samym szkodliwy dla obu 
stron, 

W Szopienicach odbyło się w niedzielę po
siedzenie przedstawicieli klubów A-klasowych 
Śląska w związku z zatargiem w śląskim piłkar
stwie. No zebraniu obecni byli przedstawiciele 
kilkudziesięciu klubów klasy A i B. 

Po dyskusji zebrani postanowili solidarnie 
stanąć po stronie dawnego zarządu I Jako pro
test nie przystąpić do mistrzostw piłkarskich 
"Śląska, 

niedzielę na śweltnego nlemleckiM c j ^ <ie M 

Hcnkla I oczywiście przegraj * „ £ • sy 
7:9, 2:6, 4:6. Tłoczyńskl stawiał oP° t tK \\^M, 
szym secie. W dalszych usłepowal ^ » 

od' i, i, 'CaiMi walkę w 3-lm secie ale bez " o ł

 l a l !u 
Polacy pozostają w dalszym p 

burgu, gdzie walczyć będą * 
nych, 

W i o ś l a r s k i e m i s t r z o s t w a M i t 

P i e r w s z e w y n i k i 
o l i m p i a d y r o b o t n i c z e j 

ANTWERPIA, 1 jlęrpnla. 
Na trzeciej olimpiadzie robotniczej w Ant

werpii rozegrano pierwsze mecze w piłce noż
nej. 

Reprezentacja Rosji Sowieckiej pokonała zde 
cydowanlo Danię 8:0 (5:0), wykazując Świetną 
klasę gry. W drugim meczu Szwajcaria wybra
ła nieznacznie' z Finlandią 3:2. 

W piłce wodne] Francja pokonała'Hiszpanię 
reprezentowaną przez Katalonię 7:4 (1:3). 
W drugim meczu Czechosłowacja zwyciężyła 
Palestynę 8:2 (4:2), 

D w a z w y c i ę s t w a J ę d r z e j o w s k i e j 
w g r a c h p o d w ó j n y c h 

NOWY JORK, 1 sierpnia. 
Na międzynarodowym turnieju tenisowym 

w Nowym Jorku Jędrzejewska odniosła dwa 
zwycięstwa w grach podwójnych. 

W finale gry podwójnej pań Jędrzejewska 
wraz z Audrus pokonały parę Babcock — van 
Ryn 6:2, 6:1. 

W pólfinalo gry mieszanej para polsko-Ja-
pońska Jędrzejowska — Jaiuaglshl zakwalifiko
wała się do finału po zwycięstwie nad parą 
Wheler — Atc. Diarmid 6:4, 6:1. 

BYDGOSZCZ, fptgiK'V, 
W Bydgoszczy w ciągu »ftofe* L«& 1 ft» * 

były się zawody o m i s t r z o s t w ? • ^ , C M . H , 
stwa nie przyniosły żadnych ' ' ^ y t ó ^ ; % 2 
kończyły się zwycięstwami ! •*« , , *». 

W Jedynkach pań * r f V h V / \* 
(Grudziądz). W czwórkachi nafl[ó(Yf, fi Ł ^8 
szawskl Klub Wloślarok. Vv cfZ,ttoo)-.J it szawskl Klub WIoślareK. " (Wllit<"W «7 
pierwsze miejsce zalał Śmigły ' j , 
kach młodszych- zwycięstwo "^tj ZÓWhf&k 
kach AZS (Poznań). JcdynM v y ^ l c f c f ^ n , | r . W, 
rem Wero] (Kraków). CzwórK ry ^ « 
grało TW (Płock), Jedynki na^J ' , ,-h 
Jol. Czwórki bez sternika ^L^Łif 
A7S flfrskńurl I wreszcie nal*p. pf" AZS (Kraków) I wreszcie 
ósemki o nagrodę przechodniu „.#'.,, i 
RP. wygrało BTW. _,_,„ iX(f$t* \\h ,M'«Pl W ogólne] punktacji zajęło^ ^ 

P. przed TZS p. Ul P- 1 A £ {̂1 

H o l a n d i a b i j e A u s t r i e ' 
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ryiEP£ŁSi.«|* 
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Międzypaństwowy mecz P",K<? njli 
reprezentacjami amatorskimi Ho'8}', .j). 
wygrała Holandia w stosunku 2 : 1 ' Łjf 

Poraźfoa fartowi n a $M 
KATOWI^. 

LkoWa drużyna Garbarni »sl', \ € / 
braci Pazurków bawKa na Slas**,.^ 
srała niespodziewanie z Concoro18 

w stosunku 1:3. 
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e C 1 1 Wal sędziego głównego kpt. Tka 
C Z ą w , ( l

S z a v v y byłby wyścig wczorajszy 
h dogtf , u nrocentach udana- Protesty Po-
HM1' 'liiszni U 1 n I e P"yi e m ne. o zupełnie 
C "°Mni» y . ł y P o wainym zgrzytem, któ-
!.y|ny tv i m l o c 'nteisca przy walce o za-

i y u " mistrzowski. 
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» Pnki,."'"""" o drużynowe| Poponczyk, Stakl I Miller, która też zasłużenie 
«Ly,cl1 lmeró. . 8 t o r z e b y ł , e d " ' , z u a l c l e - | zdobyła tytuł mistrzowski. Rewelacją zawodów 
Ci" 0 nledon,. l e R O r o c z » e B p sezonu. Gdyby ( była drużyna Łódzkiego Towarzystwa Kolar-popatrzenia 

K ł mylne 
komisll sędziowskie] 

chwilami interpretowanie 

tle .'"•zym 

l > 

czwórka 

ze startujących zespołów oka-
stołecznej Syreny: Starzyński, 

skiego, która znalazła sie niespodziewanie na 
drugim miejscu zdobywając dla Lodzi tytuł wi
cemistrzowski. Czwórka LTK startowała w 
składzie: Osmulski, Szmidt, Kołodziejski, Ple-
traszewskl. Cala czwórka pracowała bardzo do
brze I zasłużyła w pełni na słowa uznania. 

Uważany za laworyta Fort Bema mający w 
swych szeregach znakomitych Napierało. I Mi
chalaka zawiódł I został wyeliminowany Już w 
przedblegu. Jedynie dzięki dyskwalifikacji 
WIMY (zupełnie słusznej) dostali się warsza

wianie do dalszego koła. ale 1 tu nic nie mogli 
zdziałać. Ostatecznie uplasował się Fort Bema 
na trzecim miejscu, zwyciężając w ostatnim 
biegu zespół stołeczne] Polonii. 

Druga drużyna WIMY, lak I zespół LKS oraz 
WTC nie odegrały roli odpadając Już w przed-
blegack. 

W biegach młodzików triumfował znów 
wybijający się kolarz Zjednoczonych Jędrze
jewski, który wygrał zarówno bieg na 4 kim. Jak 
1 na 2 kim. 

Organizacja zawodów, którym przyglądało 
się ponad 3 tysiące widzów, bardzo dobra. 

r 2 e d o s t a t e c z n ą d e c y z j ą 

^ w a l k a c h m i ę d z y g r u p o w y c h o w e j ś c i e d o l i g i 
IJo T - ~ «• C P. 2:1 (1:0). 

i Polonią 1 Gryfem, łodzianie ro-
5 Cudniejszy mecz z Ii. C. P. Że wynik 
i1 »ołci. * M y cyfrowo, Jest zasługą bramka-
il% , «# P O z a t y r a napastnicy U. T. mieli pe-
lk'amp wypadła Jednak dobrze. Michalski 
i\oui p e w n y , zbierał zasłużone brawa. 
P S S r c w obronie obok Frankusa — 

(Nikł? b y ł , e P " y od poprzednio gralących 
P C * ? 0 1 D u r k l - Pomoc była najlepszą czę-

*>»k i»H z niezmordowanym Pllcem na cze
ln i e prowadził Klimczak mając tylko 

Seldla. Reszta słaba, zwłaszcza 
zmarnował szereg dogodnych po-• z e r ^ A * 6 t ; 

c. 
„wystąpiło bez swego środkowego 

N|l | ł l l» Gorczyńskiego, który zachorował w 
EJ*»ł |,, r,ySlądał się meczowi z trybuny. Za-

Krat rtroiny. Musielak na prawym lącz-
.i'«lahft Przerwy pierwszorzędnie. Stosun-
N i M w D l s a , a 8,«5 pomoc. Bramkarz dobry, 

iS Pewniejszy weteran Flblg. 
S< sVtu»„ n'eresująca ze względu na zmien
ne, i,!,y'/ Sporadyczne wypady gości były 
Nrt,„ n , a k d°bre były U. T. likwidowały Je 
^ r i Z e m - w "-ej min. LIpIak przed po 
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tte] 

.. Rzut wolny strzela 
I H C P > chwyta piłkę w po-

ci 

i NLDaltuiB ' , W y P u s zcza Ją a nadbiegający 
„ » ! >hJlo(]ZiLPl łkę do siatki. Mimo dalszych 
orotf w 7^'/ezultat nie ulega zmianie. Ule-

ft^u&zcłi z l e g r y kontuzji głowy Seldel, 
,n f C 0 rZerwiQ

n? k , l k a minut « r y -
'"'nla I %' N a D Ł t c m p o w d a , s z y r a mor-
" a ,«oi»' V-? daiew.; m i n u t Przed końcem meczu, 
,czascn> ««eklego strzału uzyskuje drugiego 

„M. S , "«t tB« , D a r w . Wszyscy przypuszczają 
t t y W K>usz r , n l e „ u l e 8n le zmianie, gdy Skrzyp-

honn M u s | elaka a ton zdobywa nie-
dC.| fr°4y D

n

r ° n

r 0 W y Punkt. 
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 W a d z l 1 dobrze p. Przygońskl. 
. K Q A D A ~" P 0 D QÓRZE 5:2 (1:2). 
IW^Zy „„ Częstochowa, 1 sierpnia. 
£% 6 do IL g r u ncie częstochowskim mecz 
•* &r, l ą |nterPc W y w o ł a ł w Częstochowie ko-

Ky!fany n„s°wanle gromadząc na stadlo-
'niocin8? 3 tysla.ce widzów. Po cle-

.lunulącym przebiegu Brygada od-
zwyclęstwo w stosunku 5:2 

5 ) n 8 f t ^ C > = 7 d 0 n K W k°ncowe[ fazlemeczur' 
i c"i eh 5f K « l e Mau,/ 8 8 w y o a d U L a c n » Czarnecki 
' J i O K 6 . • y & w X ' w " " » nalbardzlel nie-

8 iaDo ,UZ0|ie 
% Vi ^liaho" " ' " ' " w 

fcfyi™1 roz„P, s ? b i e tym samym miejsce w 
n»«k?**tWo8'ywka«h o awans do lisi. 

^ ii doD|Cr

 ZaPewnlła sobie drużyna często 
łł^llOB.. . W korfcnwnl IATIA n,oPT„ 

>f--3 ^ ^ f e t ^ S h l 6 - D°brze zairałtez Heine, 

• v i, 
/ Y ^ S r ^ ' b r a m k a " ^ 

J ^ & < > r | ^ a m p k dla Brygady byli Heine 

i*'8' - a. < **iru °aitńr, u r amce. 
: aRa - J ł ł, licami .wał bramkom :laSu 
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/a 
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po!** 
1 Kamela. 

Q^Y rtskI z S o snowca, 
V U „ P ^ P 0 L ° N I A 1:0 (1:0). 

• I ^ j * . ^ , ^ ^ TORUŃ, 1 sierpnia. 1 iii JK^I 
1 Ś t J A \ -of 3,° ° , ° w , d z o V Q r y 

l , ,'^flcl'' Wy c;;'; J,oayną nramkę zdobył z 
odzi!, JSf*- P> P r i S ? * 1 - P o l o n l a m l a , a w P^rw 
rf6%m ClVcv < w > k t o r e l n l e u«n' a» a wy^ y«y. W 1 6 natomiast do głosu doszli 
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r » . ' > R ^ S - Grodno wygrał z ml 
K. s' fj" S. Ruchem z Brześcia 
w s t t „ i ! 0 l l n o zajął w ten sposób 

r : 0 ie l grunle. 
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s ^ n i e m i e s i ą c a 

fy>^il?,ncJy P ł y w a c t w a 

V . W wsnA

P.a?andy Pływactwa zorga-
J l«>C l a zSwoS1' 2 r o ^ośn l a łódzką 

VS& k£ ProZ o d y na basenie LKS. Głów-
^ C ^ ^ ś i l o " " b y , a 8 z ł a ' e t a »0xB0, ro-
vSRr r ozćn* W e wszystkich miastach, 

W " st-°zas 7 »- , e radiowe. Sztafeta łódz 
^ f i C ^ c y e h ' n i n l u J a c szósto mlejsco 
i^rilh. * bhw w c a , e Polsce zespołów. 
BłSWfe z f e . Part „a sto metrów sty-
W > .r«'Vliń»'* y. t a Krzemińska (LKS) 
'K* S! '« I"? ( L K S ) «>..1.S0.2. W ble 

ilelsce v°. . ó w s t y l c i " dowolnym 
b |). ł,8«em (ła|?i. Q"'cblowskl (LKS) 

V LKa) 1.24 1 Borzykowskim 

RESOYIA - REVERA 3:3 (1:3) 
RZESZÓW, 1 sierpnia. 

W Rzeszowie Rcsovla niespodziewanie zre
misował a z Re v erą stanisławowską 3:3, przy 
czym goście prowadzili do przerwy 3:1. Wynik 
ten krzywdzi zresztą Reverę, która była znacz
nie lepsza, zwłaszcza w pierwsze] połowie. 

UNIA - STRZELEC 0:0. 
ŁUCK, 1 sierpnia. 

W Janowe] Dolinie miejscowy Strzlec uzy
skał z Lubelską Unią wynik remisowy 0:0. 

STAN WALK. mlwyp bgkrt] mm 
Po niedzielnych rozgrywkach stan walk o 

wejście do ligi przedstawia się następująco: 

gier pkt. st. br. 
1-SZA GRUPA. 

1) Polonia Warszawa 5 6:4 9:7 
2) Unlon-Tourlng 5 6:4 13:10 

3) Gryl Toruń 
4) H. C. P. Poznań 

1) Brygada 
2) Naprzód Llplny 

2-GA GRUPA. 

3) Podgórze 

3-CIA GRUPA 
1) Resovla 
2 Unia Lublin 
3) Strzelec Janowa Dolina 
4) Revera Stanisławów 

4-TA GRUPA. 

i! 
3) 

W. K. S. Śmigły 
W. K. S. Grodno 
Ruch Brześć 

5 6:4 12:12 
5 2:8 6:11 

i 
3 5:1 8:4 
3 3:3 6:6 
4 2:6 8:13 

gier Pkt. st. br. 
5 7:3 19:8 
5 7:3 11:11 
5 4:6 6:9 
6 2:8 6:14 

gier Pkt. st. br. 
3 6:0 13:2 
4 3:3 7:8 
4 1:7 4:12 

N i e j a s n y p r z e p i s ! 
(ch) Nowe przepisy, które ostatnio podał wy

dział spraw sędziowskich P ZJ>.N. nm podstawi* 
Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej w wy
padku rzutu od bramki względnie przy jakimkol. 
w|ek rzucie wolnym (a zatym takie np. przy (pa
lonych), przyznanym drużynie broniące) wewnątrz 
pola karnego, mówią — Iż nie wolno wziąć bram
karzowi piłki do rąk, aby następnie wybić ją 
w pole. 

Przepis ten, podany sucho, ni* wy)ain|a zu
pełnie co nut zrobić sędzia w wypadku Jeżeli 
bramkarz weźmie właśni* piłką do rąk ( wybije 
w pole. Czy sędzia ma rzut ten powtórzyć, esy 
też zarządzić rzut wo/ny, czy karny w stroną dru
żyny broniącej? 

Należałoby Jaknajprędz*i zwrócić uwagą mia
rodajnych czynników, aby podały wyraźni* do 
wiadomości klubom, jak należy raut wykonywać 
I co grozi Im w razi* przekroczenia tego przepisu. 

Byliśmy świadkami podobnych nieporotn. 
mień, względnie mylne) interpretacji niedawno 
wprowadzonego nowego przepisu wykonywania 
rzutu od bramki, mianowicie tego, i* piłka mual 

' 10 
2 

bowiem 
na jednym z meczów „A"-klasowych w okręgu 
krakowskim, że SĘDZIA PRZYZNAŁ RZUT 
WOLNY POŚREDNI ZA TO, ŻE OBROŃCA 
WYKOPAŁ PIŁKĘ Z POD BRAMKI TAK SLA-
BO, ŹE TA NIE PRZEKROCZYŁA LINTI POLA 
KARNEGO, skąd zabrał ją pomocnik, wykopują* 
dalej w pol*. 

SĘDZIA TŁUMACZYŁ SIĘ NIEZNAJOMOŚ
CIĄ PRZEPISÓW, WZGLĘDNIE NIEJASNOŚ
CIĄ NOWO WPROWADZONEGO PRZEPISU, 
KTÓREGO NAWET JEGO PRZEŁOŻENI NIE 
POTRAFILI MU WYJAŚNIĆ. 

Obecnie wprowadzony przepis o zakazi* bra
nia piłki do rak przez bramkarza Jest równie n|« 
Jasny. W niektórych drużynach może dojść do 
takiego nawet nieporozumienia, że bramkarz bą. 
dz|e się wzdragał bronić pliki rekami, gdyż bę
dzie miał na nwadz* przepił. Nie mówimy już 
w tym wypadku o sędziach którzy zdo/n| sa na
wet zarządzić rzut karny za obroną piłki rękami 
przez bramkarza 

NOWY PRZEPIS WINIEN BYĆ ABSOLUT-
NIE JAK NAJPRĘDZEJ DOKŁADNIE WYJAŚ
NIONY 

P r z e d w i e l k ą b a t a l i ą 

K t o r e p r e z e n t o w a ć b ę d z i e N i e m c y n a m e c z u l e k 

k o a t l e t y c z n y m z P o l s k ą w W a r s z a w i e ? 
Warszawa, 1 sierpnia. 

Nigdy leszcze lekka atletyka polska nie była 
na międzynarodowe] giełdzie notowana tak 
wysoko lak obecnie. Nawet w okresie wielkie] 
sławy Kusoclńsklego. Wówczas bowiem całość 
polskie] lekkie] atletyki opierała sią Jedynie na 
tym wielkim zawodniku. Reszta pozostawała 
w Jego cieniu. Nikt się nią zagranicą nlo Inte
resował. 

Dziś obraz się zmienił. Polska lekka atletyka 
to Kucharski, No]l, Lokajskl, Turczyk, Hanke, 
Zasłona Glerutto I t. d. Wszyscy prezentują 
wysoki poziom europejski, wszyscy są chętnie 
widziani na wszystkich bieżniach, skoczniach 
czy rzutniach stolic europejskich. Dowodem 
tego są ciągle napływające zaproszenia, którym 
nlesposób sprostać. 

Mimo to sierpień będzie beneilsowym mie
siącem nasze] lekkie] atletyki. 1-go w Berlinie, 
2-go w Londynie, 5-go w Sztokholmie, 12 I 13 
w Helsinkach przy równoczesne] odmowie star 
tów w Amsterdamie, Brukseli, Brnie czy Ko
lonii to najlepszy dowód Jak bardzo ceni 
zagranica naszych zawodników. 

Clou Jednak tegorocznego sezonu lekkoatle
tycznego będzie pierwszy międzypaństwowy 
mecz z Niemcami. Dotąd nasz kontakt z nimi 
przedstawiał się bardzie) niż dziwnie. Każdo 
zaproszenie nadchodzące z Niemiec traktowane 
było ze strony naszego związku z Jaknajdale] 
Idącym poparciem. Do Berlina leżdzlll zawszo 
Kusoclńskl, Kucharski, Noji czy Sznalder, re
wanżu nigdy nie można się było ze strony 

Niemców doczekać. Wszystkie zaproszenia na 
międzynarodowe zawody w Warszawie pozo
stawały bez echa. Przysyłano nam w najlep
szym razie zawodników bardzo miernych. 

I teraz mecz międzypaństwowy nie Jest wy
razem wielkie) poprawy ze strony Niemców. 
W dniach 21 I 22 chcą oni wypróbować wszy
stkie swe siły 1 organizują aż pięć meczów 
międzypaństwowych w tym samym terminie. 
Rozporządzając wielką masą wysokiej klasy 
zawodników, mogą oni sobie na taki ekspery
ment pozwolić. Składy reprezentacy] Niemiec 
nie są leszcze znane, nie ulega Jednak najmniej 
szych wątpliwości, że z wszystkich przeciwni
ków z Jakimi się Niemcy w tym terminie zmie
rzą najgroźniejszą Jest Polska. Ani Austria, ani 
Czechosłowacja, Holnadla, Luksemburg czy 
Szwajcaria nie są w części tak groźne lak nasz 
reprezentacyjny zespół. To też nie ulega naj
mniejszych wątpliwości, że do Warszawy zje
dzie najsilniejszy zespół niemiecki. Chociaż 
skład reprezentacji Niemiec nlo Jest leszcze u-
stalony, nie trudno wywnioskować jakich za
wodników należy się w Warszawie spodziewać 
A więc przede wszystkim tych. którzy mają 
szanse zwyciężenia naszych. 

Na 100 mtr najsilniejszych sprinterów wy
szła Niemcy przeciwko Holandii 1 Szwajcarii. 
Osendarp (Holandia) I Haeni (Szwajcario) są 
lepszymi sprinterami od naszych, na których 
zdaniem Niemców starczą czwarte, piąte po
zycje z tabeli najlepszych sprinterów niemie
ckich. 

Z a w o d y p ł y w a c k i e 
w P a r y ż u i B u k a r e s z c i e 

Paryż, 1 sierpnia. 
W niedzielę odbyły się w Paryżu w obec

ności pięciu tysięcy widzów międzynarodowe 
zawody pływackie. Z ciekawszych wyników 
warto zanotować następuląęce: bieg 100 mtr. 
stylem dowolnym wygrał Węgier Cslk w 59 
sek. przed Niemcom Fischerem I Francuzem 
Nakache. W biegu 100 mtr. stylem grzbieto
wym pierwsze miejsce zalał Niemiec Schlauch 
1 m. 9.8 sek. bijąc Francuza Simona. Bieg 200 
mtr. styl klasyczny wygrał Sletas (Niemcy) w 
2 minuty 46.9 sek. 

W biegach pań na 100 mtr .wygrała Niem
ka Sclimltz w 1 m. 10 sek. (styl dowolny). 200 
mtr. styl klasyczny, pierwsze miejsce Soeren-
sen (Dania) 3 m. 2.8 sek. W biegu na 400 
mtr. styl dowolny pań pierwsze miejsce zajęła 
Dunka Hvcger w 5 m. 23.2 sek. 

Budapeszt, 1 sierpnia. 
W Budapeszcie rozegrano dziś międzypań

stwowy mecz piłki wodnej Węgry Szwecja. 
Wysokie zwycięstwo wywalczyli Węgrzy 13:1. 

W niedzielnych zawodach pływackich, które 
odbyły się w stolicy Węgier padły ciekawsze 
następujące wyniki: 100 mir. grzbietowy — 1) 
LongyeJ (Węgry) 1 ni. 17 sek., 100 mir. klasy
czny I) Jiiliii (Szwecja) — 1 m. 15.2 sek., 200 
mir. dowolny — 1) Grof (Szwecja) 2 m. 17.8 
sek. 

Z g i e r s k i S o k ó ł 
r o z g r o m i o n y w K a l i s z u 

W Kaliszu rozegrany został pierwszy mecz 
finałowy o mistrzostwo klasy B. okręgu łódz
kiego a zarazem awans do klasy A, pomiędzy 
miejscowym KKS a zgierskim Sokołem. Spot* 
kanie zakończyło się wysokocyirowym zwycię
stwom gospodarzy w stosunku 7:2 (5:1). Kali-
szanle mieli, szczególnie w pierwsze] połowie 
olbrzymią przewagę, zdobywając pięć bramek 
przez Klimczaka (trzy) I Machowskiego (dwie).. 
Po przerwlo dalsze bramki dla KKS zdobyli ( 

Zawada I Neuman a dla zglerzau Brzyszkowskl. 
Sędzia p. Stępień z Lodzi. 

C z t e r y r e k o r d y 
p ł y w a c k i e P o l s k i 

KATOWICE, I sierpnia. 
Na zawodach pływackich organizowanych 

przez Polskie Radio w Katowicach ustanowiono 
cztery rekordy Polski. Trzy rekordy ustanowiła 
drużyna EKS w sztafetach: 

4x100 mtr. stylem dowolnym 4:31, 
5x50 mtr. stylem dowolnym 2:27.1. 
10x60 mtr. stylem dowolnym 5:02.2. 
Poza tym Heldrlch (Dab) I Rusin (EKS) usta

nowili rekord Polski na 400 mtr. stylem kla
sycznym, osiągając Jednakowy czas 6:21.2. 

Na 400 mtr spewnośclą reprezentować bę-
dzle Niemcy przeciwko Polsce Llndholf, który 
niedawno został pokonany przez Kucharskiego 
na dystansie 800 mtr. Jego czas 49 sek. nie 
wyklucza możliwości, że na taśmie oglądać bę
dzie plecy naszych zawodników. 

Na 800 mtr Llndhoil 1 nowy rekordzista 
niemiecki Harblg (1:50,9) zjednoczą swe siły 
przeciwko Kucharskiemu. 

Na długie dystanse Syrlng I Eberhardt sta
wić mogliby opór Nojemu I Kusoclńsklemu. 
Niedawna porażka Syrlnga z NoJI być może 
skłoni Niemców do zaniechania próby na tym 
dystansie i wysłania zawodników 1 tak skaza
nych na zagładę. 

W rzutach zademonstrują nam Niemcy swo
ich najlepszych zawodników. W oszczepie mi
mo braku Lokajsklego, obawiają się on Tur-
czyka, przyślą więc swego mistrza olimpij
skiego Stoecka I nowego mistrza Laquę. W 
kuli startować będzie tenże sam Stoeck a może 
1 były rekordzista świata Woellke, choć przy
jazd tego zawodnika nie Jest pewny. W dysku 
nie wiadomo. Schroeder spewnośclą pojedzie do 
Wiednia, gdzie ma lepszych przeciwników. To 
samo Jest z rzutem młotem. Najgroźniejszymi 
rywalami w tej konkurencji są Czesi, do nich 
więc poszlą Blaska I Heina. 

W skokach zobaczymy Longa. To pewniak 
w walce z Hankem. Assmuss z swoim skokiem 
7,47 najprawdopodobniej również przybędzie do 
Warszawy. Najlepszy tyczkarz niemiecki Mil
ler przyjedzie albo do Warszawy albo do Wie
dnia, gdzie ma również groźnego przeciwnika. 
Gdyby wszedł w skład reprezentacji przeciwko 
Austrii, do Warszawy przyjechałby Hartmann 
lub Sutter. Skok w zwyż Welnkoetz chyba bę> 
dzle walczył w Pradze, do nas może przyje
dzie Augustln. 

Tak w przybliżeniu przedstawiać się po
winien skład reprezentacji Niemiec odtworzo
ny na podstawie ostatnich mistrzostw Rzeszy. 
Byłby to bezwlątplenla najlepszy zespół lekko
atletyczny, Jaki kiedykolwiek gościł w Polsce. 

Ale i nasi nie zasypują gruszek w popiele. 
Na stadionie WP w Warszawie odbywa sią 
obóz przygotowawczy pod kler. trenera Pet-
klewlcza. Trenują wszyscy pilnie. 

TABELA LIGOWA. 
Po niedzielnym meczu Ruch — AKS. tabe

la ligowa przybrała następujący wygląd: 
Gier Pkt. St. br. 

1) Cracovla 13 19:7 34:9 
2) A. K. S. 12 19:5 25:14 
3) Wisła 10 14:6 25:9 
4) Ruch 11 14:8 20:12 
5) Warta 10 13:7 19:10 
6) Warszawianka 11 12:10 21:26 
7) L. K. S. 12 10:14 27:25 
8) Garbarnia 11 9:13 18:24 
9) Pogoń 10 8:12 9:15 

10) Dąb 18 0t36 0:64 



„REPUBLIKA" nr. 210. Poniedziałek, 2 sierpnia 1937 r. 

N ś e m c y d o m a g a j ą s i ę 
z m i a n y p u n k t a c j i m e c z u 

l e k k o a t l e t y c z n e g o 
WARSZAWA, I sierpnia. 

Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał od 
związku niemieckiego pismo, w którym Niemcy 
proponują zmianę punktacji zawodów, a miano
wicie zamiast 4, 3, 2, 1 pkt. w sztafecie 4, 2) 
Niemcy proponują 5, 3, 2, 1 pkt., a w sztafecie 
4,2 pkt. 

Jednocześnie związek niemiecki projektuje 
przeniesienie biegu 400 mtr. z pierwszego dnia 
na drugi dzień zawodów. Przypuszczalnego skta 
du drużyny związek niemiecki narazle nie po
daje. 

K r a k ó w c h c e g r a ć z W r o c ł a w i e m 
Krakowski Okręgowy Związek Pliki Nożnej 

pertraktuje z Wrocławiem o rozegranie meczu 
piłkarskiego Jeszcze w ciągu bieżącego sezonu. 
Spotkanie drużyn piłkarskich obu miast odbyćby 
się miało w miesiącu wrześniu. 

W e t e r p o l i ś c i M a k a b i 
n i e p r z y b y l i d o K a t o w i c 

Katowice, 1 sierpnia. 
Dziś miał być rozegrany w Katowicach mecz 

waterpolowy o mistrzostwo ligi miedzy EKS 
(Katowice) a Makkabl (Kraków). Wobec nie
stawienia się Makkabl sędzia, p. Przybyła, od-
gwizdał walkower 5:0 dla EKS. W tym samym 
dniu został rozegrany mecz sparingowy między 
reprezentacją Polski, udającą sie do Węgier, a 
reprezentacją Śląska, złożoną z graczy A-klaso-
wych, Zwycięstwo odniosła reprezentacja Pol
ski 15:1 (10:1). Sędzia b. dobry p. Przybyła. 

P i ł k a r z e k i e l e c c y 
n i e z a d o w o l e n i z d e c y z j i P Z P N 

KIELCE, 1 sierpnia. 
W związku z decyzją PZPN. zlikwidowania 

Kieleckiego okręgu i rozparcelowania go po
między Warszawski I Krakowski. OZPN. odby
ło się w Kielcach nadzwyczajne walno zgroma
dzenie kieleckiego podokreegu piłki nożne] z 
udziałem delegatów wszystkich klubów. 

Zebrani powzięli następującą uchwałę: 
Nadzwyczajne walne zebranie Kieleckiego 

OZPN. podokr. Kieleckiego nie przyjmuje do 
wiadomości decyzji PZPN. o podziale Kieleckie
go podokręgu 1 z uwagi na warunki lokalne 
prosi PZPN. o utworzenie samodzielnego Kie
leckiego OZPN. z siedzibą w Kielcach. 

Następnie dokonano wyboru nowych władz 
podokręgu z prezesem zarządu dr. Piwońskim 
na czele. Przewodniczącym wydziału gier I dy
scypliny zostat p. Neunstein. 

O b s a d a s ę d z i o w s k a 
n a m e c z e w d n i u 8 s i e r p n i a 

Warszawa, 1 sierpnia. 
Wydział spraw sędziowskich PZPN. wyzna

czył następującą obsadę sędziowską na mecze 
o wejście do Ligi w dniu 8 sierpnia, a mianowi
cie: w Warszawie Polonia—Union-Touring p. 

| Muszkat, w Poznaniu HOP.—Oryf p. Tomaszew 
1 ski, w Częstochowie Brygada -Naprzód p. Śliw 
czyński, w Janowej Dolinie Strzelec—Resovia 
kpt. Dziewelak, w Stanisławowie Revera—Unia 
inż. Chomyszyniec, w Grodnie WKS. Grodno--
Śmigły p. Bański. 

Mecz ligowy AKS.—Warszawianka w Cho
rzowie prowadzić będzie p. Lange z Łodzi. 

S t a n m i s t r z o s t w 
w a t e r p o l o w y c h P o l s k i 

WARSZAWA, 1 sierpnia. 
Polski Zw. Pływacki dokonał weryfikacji 

dotychczasowych meczów waterpolowych o ml-
I strzostwo Ligi, przyczym tabela przedstawia się 
i w chwili obecne) lak następujące: 1) EKS. Ka-
itowlcc 3 gry 6 ukt. st. br. 15:2, 2) AZS-War-
,'szawa 4 gry 5 pkt. st.br. 11:8, 3) Hakoah Biel-
Isko 4 gry 3 pkt. st. br. 7:8, 4) Makkabl Kraków 
j 3 gry 2 pkt. st. br. 4:9, S) KSOZ. Ostrowiec 
4 gry 2 pkt. st. br. 5:15. 

] Terminarz pozostałych meczów wygląda na
stępująco: 1.8 KSZO.—Hakoah, EKS—Makkabl. 
7.8 Makkabl-Hakoah, SS AZS—KSZO. (ze 
względu na tournee po Węgrzech mecz ten bę-
dzie przypuszczalnie przełożonyl, 15.8 AZS— 

Makkabl. KSZO—EKS., 22.8 Makkabl—EKS, Ha-
1 koali—KSZO. 

Przełożone z lipca mecze EKS—AZS., Ha
koah—EKS. I Makkabl—AZS. odbędą się w koń
cu sierpnia, przyczem termin tych zawodów 
nie został jeszcze wyznaczony. 

O d w o ł a n i e z a w o d ó w 
l e k k o a t l e t y c z n y c h w C z e r n i o w c z c h 

CZERNIOWCE, 1 sierpnia. 
W niedziele miały się odbyć w Czcrnlow-

cach zawody lekkoatletyczne z udziałem pols
kich lekkoatletów. W ostanie] chwili zawody zo
stały odwołane ze względu na zakaz rumuńskie 
go związku lekkoatletycznego. 

Jak donoszą z Chorzowa, Amatorski K. S 
zdecydował się podpisać umowę z polskimi Idu-
baml emigracyjnymi w sprawie wyjazdu m 
tournee do Francji północne] w drugie] polowie 
października. 

K u p c z a k z w y c ! 0 a 

w z a w o d a c h n a t o r z e C racc 

Kłaków, 1 fj?!* 
Zawody kolarskie na torze CrM°:lJ{ 1f 

nlzowano wczoraj przez krakowska K^Ą 
wołały wielkie zainteresowanie i »J i<0» 
Około 1500 widzów. Udział wzjleto.f0^' 

sil • TT UIIUUI Viii IIU V1>V)V| 
W głównym biegu lotności na %". | e # 

nla toru po pięciu przedblegach w i .„KO"* 
łach zwyciężyli Kupczak (Legia), ' ' , ifttt 
(KKCM.), Hałastra (Garbarnia) i l*iar 

krakowskich z wicemistrzami Po' s K 

klem 1 Wandorcm na czele. 

via) 
W pierwszym półfinale zwycięży' KUP"8' 

doskonałym czasie 12.8 przed Lazarem- jjf 
W drugim półfinale pierwszy W' ' 

?kl 14 sck. przed Hałastrą. . s|j 
W finale zwyciężył Kupczak W 

sek. Frankowski, Lazar. Hałastra, > ł a 

Kluger. . i 
W biegu australijskim na 10 okrążay 

zwyciężył Śwlęszek (Garbarnia). "v" 
(Crccovla). . 0$ 

Mecz z dwuch startów na 4 kim- '• ''.s|e v 
żeń toru wygrał Wandor (Legia) w « , 
przed Kupczaklem 5.38.8. W biegu W" $ 
50 okrężeń zwyciężyła para Kupczak ^ 
dor, druga para Lazar — Frankowski-
zacja zawodów b. dobrat 

Z w y c i ę s t w o P o l o n i i . 

z K a r w i n y w B i g 
Bielsko. 1 fZĄ 

Zespół piłkarski Polonii z Karwiny ' (rt 
spotkanie towarzyskie z kombinowana .(\ 
BKS 1 Leszczyńskiego KS, zwycięż'86 

(3:1). 

L E T N I R O Z K Ł A D J A Z D Y 

Z DWORCA ŁÓDZ-FABRYCZNA ODCHODZĄ 
0.30 do Koluszek, Bielska, Krakowa, Zakopa 

nego i Krynicy 
1.45 do Koluszek, Bielska 
4.00 do Koluszek (od 26 czerwca) 
5.12 do Koluszek (od 26 czerwca) 
6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
7.00 do Koluszek, Warszawy 
8.52 do Koluszek, Warszawy, Ząbkowic 
0.05 do Koluszek (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
9.35 do Koluszek (jak wyżej) 

10.07 -do Koluszek', Warszawy 
in.37..do Koluszek, Krakowa 
11.05 do Koluszek, Rozwadowa 
12/)&sdoiKohrszek 
13.05 do Koluszek,. Piotrkowa (w dni robocze) 
14.15 do Koluszek (w dni robocze) 
14.55 do Koluszek, Warszawy 
15,25 do Koluszek (w dni robocze) 
15.43 do Skarżyska, Lwowa 
15.52 do Koluszek, Sandomierza 
16.50 do Koluszek, Częstochowy 
17.40 do Koluszek, Warszawy, Dziedzic, Krako

wa, Zakopanego. 
18.40 do Koluszek", Warszawy (w dni powsze

dnie od 25 czerwca do 5 października). 
19.35 do Białegostoku, Grodna, Wilna. 
19.41 do Koluszek, Warszawy, Katowic (tor

peda) 
21.02 do Warszawy, Częstochowy 
22.25 do Koluszek 
?3.10 do Koluszek, Zakopanego 

o b o w i ą z u j ą c y n a P . R . P . o d 2 2 m a j a 1 9 3 7 r o K u 
NA DWORZEC LÓDZ - FABRYCZNA | Przychodzą DWORZEC LÓDZ - FABRYCZNA 

PRZYCHODZĄ: 
0.50 z Wilna, Biaiegortoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia, Białegostoku, Warszawy 
4.08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy, Zakopanego, Krakowa (od 27 

czerwca 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Bielska 
7.08 z Koluszek (w dni robocze) 
7-23 z Koluszek (w dni roboczel 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
8.57 z Wilna, Warszawy, Częstochowy 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowic 

10.35 z Koluszek 
11.25 z Warszawy 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska (W dni robo

cze) pol z torpedą 
12.25 z Krynicy, Krakowa, Warszawy 
14.42 z Warszawy 
16.21' z Krynicy, Katowic, Warszawy 
17.18 z Koluszek 
19-21 z Krynicy, Katowic. Warszawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca w dni świą

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (poł. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Blałymstoklem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót l niedziel) 

16.35 
19.35 

na dworzec Łódź-Fabryczna 
z Warszawy: 

11-48 
16.38 
22.33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piątków I sobót) 
Z DWORCA ŁÓDŻ-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30 do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) 
9.44 do Poznania 

10-15 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska I 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ

nia (w soboty i dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (Jak wyżej) 
14.28 do Zduńskiej Woli (w dni robocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb. Katowi* 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17.45 do Zduńskiej Woli, Sieradza 
18.23 do Głowna( od 18 czerwca do 4 wrześ

ni w dni świąteczne i przedświąteczne 
19.45 do Kutna' 

Woli, Kalisza, pozi Ą 
19.49 do Zduńskiej 

Zbąszynia 
20.33 do Warszawy 
21.10 do Łasku 
22.40 do Gdańska, Gdyni, na Hel 
23.12 do Zduńskiej Woli 
23.55 do Głowna .i!K 

NA DWORZEC ŁÓDŻ-KALISK* 
PRZYCHODZĄ: 

Warszawy 
Zbąszynia, Poznania 
Głowna 
Zduńskiej Woli 
Odyni, Gdańska, Kutna 
Ostrowa, Zduńskiej .Woli 
Poznania 
Warszawy 
Łasku 
Lwowa, Poznania 
Poznania, Warszawy 
Katowic, Zduńskiej Woli 
Sieradza 

15.09 z Gdyni, Płocka, Kutna 
15.24 z Warszawy 

z Zbąszynia, Poznania 
z Ozorkowa 
z Głowna 

0,30 
5.58 
7.12 
7.25 
7.44 
7.59 
8.01 
9.09 
9.30 

10.08 
11.36 
11.55 
14.12 

16-16 
17.10 
17.26 
18.50 
19.25 
19.41 
20.25 
20.58 
21.37 
22.25 
22.35 
23.07 
23-40 

Zduńskiej Woli 
Lwowa. Ciechocinka 
Gdyni, Gdańska, Warszawy 
Zbąszynia, Poznania . 
Ołowna (w dni świąteczne) 
Inowrocławia, Zduńskiej Won 
Łasku 
Głowna 
Gdyni, Ciechocinka 
Poznania 

D r . B R A U N 

C e g i e n i a n a 4 , ł e l i o o . s 7 

Spec chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 

przyjmuje od 8—11 i 4—9 
w niedzielę i święta od 9—1-e]. 

DR. MED. ze 

J . H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

A l e j e K o ś c i u s z k i 9 7 
(róg Bandursklego)'. tel- 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-e] po południu 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne, 

p o s z u k u j e 

dzielnego majstra j n t f z i l i i a t g i 
(KREMPELME1STER) 

na przędzę manipulowaną. 
Osoby z pierwszorzędnymi świadectwami i 
znajomości selfaktorów mają pierwszeństwo. 
Oferty wraz z odpisami świadectw oraz foto
grafią składać pod literami B. R. do administracji j 

PRZYCHODNIA d l a c h o r y c h 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych i skór
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. • PORADA 3 ZL. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcy] gry 
fortepianowe] (mc 
skiewskie konser
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby
cie w P a r y ż u . 
G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Ma]a 9 

m. 6. 

POKÓJ umeblowany z łazienką ' 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-cj. 

dla 
W. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 

SpecJ. chor. 
. I 

POWRÓCIŁ, 
wenerycznych, 
seksualnych-

skórnych 

A n d r z e j a 5 , t e l . 1 5 9 - 4 0 
Przyjm. od 8-

w niedziele 
11 rano I od 5—9, 
1 święta 9—12. 

POTRZEBNA manicurzystka od za> 
raz, Magistracka 14, Rajzman. 

DR. MED. 

J A N P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
u l . N a w r o t 7 

TEL. 154 21 
godz. przyjęć 5—7. 

r — 1 

a L o k a l e 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, dwu 
okienny do wynajęcia, Gdańska 61, 
m. 7, tel. 147-97. 

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe nowo
czesne, komfortowe mieszkanie w no-
wowybudowanym domu. Al. Kościusz 
ki 99, Wiad. tel. 115-74 lub na miejscu 
od 2—3 pp. 

R o z m 2 » J l f / i 

DROBNE ogłoszenia * ' * f A 

Są najlepszym 
lit ' 

lokatora. 2) znaleźć 

z e t ^ l a S Z ^ a ; n t e > S V . 

pojedynczy 
chomość lub rzecz, •» 6 pi/-, ( 

wiek okazyjnie, 6) dos«» n | e C ^, 
wyszukać pracownia „„„uPĴ : 
drobne oglo^ntejjo 
JĘZYKÓW 
CUSKIEGO 
Gramatyka,. H t e r a & i 
handlowa korespondent 
w godzinach 2—3, 

U w a g ^ 

w 3 ® 2 * A 
E x p r e s s - , e 

p 
włodzu 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do IV. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w- Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w PoUĆe zt. 5—-. ..Reoubllka" i ,.Ex-
Dre«s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 -gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10; Adwokackie ryczałtem zl. 25,-. Drobne za słowo 15 gr. najmiiiel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 prec. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszctt Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
o ile. wniesione będą najpóźniej,,fvtst% 
tygodnia od ukazania sie v> ^tt*» 
ogłoszenia lub niezwłocznie P" te\ ,<e 

s!e drugiego z rzędu ogłoszeń' , 
mej treści co pierwsze- - olKfl 
zasadniczo nie zmieniają tresc 
nia nie upoważniają do toa*",0si**J, 

zapiaty lub powtórzenia c 

r 

6N 

H ] 
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